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Mnożą się kłopoty dolara
Jaka jest cena pomocy amerykańskiej?

Londyn. (PAP.) Nazywając konferencję paryską w  sprawie planu M arshalla  
„zim nym  prysznicem, który będzie dobrą nauczką na przyszłość“ , „Tim es“ 
w  artykule wstępnym pisze m. in.:

„Przebieg narad paryskich nad 
planem Marshalla był dla A ng lii 
i  całego świata anglosaskiego 
nauczką, która stała się oczywi
sta już z chwilą wyczerpania się 
pożyczki amerykańskiej. Żadne 
ustabilizowane życie gospodarcze 
nie jest możliwe, czy to w W iel
k ie j B rytanii, czy to w  jakim kol
w iek innym kra ju, który zależny 
jest od takie j lub innej form y 
subsydiów amerykańskich. Jeżeli 
pożyczka amerykańska dla W iel
k ie j B rytan ii opóźniła rozpozna
nie te j prawdy, to nie oddała ona 
zbyt cennej usługi ani w ierzycie
low i, ani dłużnikowi.

Zwracając dalej uwagę na nie
bezpieczeństwa związane z rew i
zją raportu konferencji paryskiej 
na żądanie Claytona, dziennik p i
sze: „Jeszcze bardziej niebez
piecznym byłoby przecenianie go
towości i zdolności amerykańskiej 
do pornożenia Europie i możliwe 
jest, że w  ten sposób zastosowano 
zbawienny zimny prysznic. Nie 
można tw ierdzić, że nawet po 
wprowadzeniu poprawek Clay
tona, zmniejszone już teraz cy
fry  potrzeb europejskich unikną 
ponownej redukcji po ścisłym 
przefiltrow aniu ich przez Kongres 
USA.“

„Reynolds News“  w artykule 
swego korespondenta na tenże te
mat pisze m. in.: „Gdy przed k il
ku dniami dzienniki doniosły, że 
Stany Zjednoczone już po raz 
drugi odrzuciły sprawozdanie 16 
Państw w sprawie Planu M ar
shalla, ponieważ państwa te do
magały się za dużo dolarów, od
niosłem się do tego sceptycznie. 
Była to tylko  zasłona dymna. Za

potrzebowania Europy nie można 
mierzyć w  dolarach, lecz jedynie 
w  towarach.

Ceny w Ameryce idą stale w 
górę i kto może powiedzieć, co 
będzie można kupić za dolara w  
roku następnym. Obecnie prawda 1 
zaczyna się wydobywać n a , 
wierzch. Ameryce nie podoba s ię ; 
całe sprawozdanie. Clayton za
niechał teraz dalszych zabiegów 
o redukcję ogólnej sumy zapo
trzebowania, lecz oświadczył 
wręcz kom itetow i współpracy eu
ropejskiej, że należy w  ogóle 
zmienić cale stanowisko i  oprzeć 
je na innych założeniach.

Co więcej, sprawozdanie odwa
żyło się na sformułowanie zalece
nia, że cełem osiągnięcia obrotów 
handlowych między wschodem a 
zachodem trzeba będzie udostęp
nić Europie wschodniej dolary, 

do Europy zachód

19 m ilia rd ó w  dolarów, do k tó re j 
zredukowano wym agania państw  
zachodnio - europejskich, „m oże

przestraszyć Kongres“  P ra w 
da“  pisze: „J a k  daleko pójdzie 
nowa redukcja , na razie jeszcze 
n ie  wiadom o, ale dobrodzieje 
am erykańscy, ża łu jąc  pieniędzy 
na pomoc dla  Europy, są coraz 
bardzie j pow śc iąg liw i w  swych 
żądaniach wobec tych, k tó rz y  p ro 
szą o pomoc“ .

Finał konferencji 16-tu państw 
pod znakiem zapytania

Paryż. (A P I) K on ferencja  w  
spraw ie tzw . „P lanu  M arsha lla “ , 
k tó ra  na skutek zastrzeżeń ame
rykańskiego podsekretarza stanu 
spraw  gospodarczych W illiam a  
C laytona została przedłużona o 
tydzień, może —  zdaniem ko re 
spondenta Reutera —  przeciągnąć 
aię jeszcze dłużej, ponieważ nie 
wiadomo, czy zmodyfikowane 
sprawozdanie znajdzie uznanie 
amerykańskiego wysłannika.

W edług depeszy Reutera, ko m i
te t w ykonaw czy zm ie n ił już pięć 
p u n k tó w  sprawozdania z sześciu

napływające f  Europy zachód- ^ kwestiono-wanyeh przez Ciay 
mej. Tego właśnie Waszyngton,
najm niej by sobie życzył i na to 1 ,ona-
nie zgodziłby się Kongres.

Co straszy w Kongresie?
Moskwa (PAP). K om entu jąc no 

we żądania am erykańskie, od 
k tó rych  w ykonan ia  S tąny Z je 
dnoczone uzależnia ją udzielenie 
pomocy państwom  zachodnio, 
europejskim , „P raw da “  p rzypom i
na, że pod naesfeiem przedstaw i
c ie li U S A  ju ż  2 -k ro ta ie  została 
zmniejszona suma, zgłoszona 
przez kon ferencję  paryską jako 
m in im um  potrzeb tych państw, 
k tó re  b iorą  w  n ie j udzia ł.

W skazując na to, iż  — ja k  
tw ie rd z i C layton —  naw et suma

1 Punkty te dotyczą stabilizacji 
; waluty, wspólnych metod działa
nia, obniżenia barier celnych, 
stworzenia międzynarodowego 
banku inwestycyjnego i  zobowią
zania, dotyczącego współpracy 16 
państw. Nie uzgodniono natomiast 
najważniejszego punktu, dotyczą
cego wyłonienia organizacji, która 
by w im ieniu 16 państw przyjęła 
i rozdzieliła pomoc amerykańską.

W  kołach dyp lom atycznych w  
Paryżu podkreśla się, że Szwecja 
i  S zw ajcaria  sprzeciw ia ją  się 
s tworzeniu ja k ieg oko lw iek  orga
nu, k tó ry  by w yko n yw a ł stałą 
kon tro lę  nad gospodarką zachod
n io-europejską. Ponieważ n ie 
pewna jest rów nież sprawa euro

pe jsk ie j u n ii celnej, zakończenie 
ko n fe re n c ji stoi pod znakiem  za
pytan ia . W illia m  C layton, ja k  
słychać w  ko łach dobrze p o in fo r
m ow anych, m a zaprosić przewod
niczących poszczególnych delega
c j i  i  przedstaw ić im  am erykański 
p u n k t w idzenia.

Ubiegłej niedzieli odbyła się w  Opolu uroczystość promowania 
nowej kadry oficerów piechoty. W uroczystości wziął udział mar 

szalek Polski M ichał Rola-Żymierski.
Foto  N ow osie lski

Protest ambasadora Gromyki
przeciwko przeciąganiu obrad nad sprawą grecką

Nowy Jork (API). — Rada
Bezpieczeństwa postanowiła 
wykreślić Sprawę Grecji z 
porządku obrad. Rady Bez
pieczeństwa, W  ten sposób, 
zgodnie z regulaminem K a r

ty Narodów7 Zjednoczonych, 
sprawa ta będzie mogła być 
omawiana przez ONZ.

Przedstawiciel Zw- Radziec
kiego — Gromyiko, złożył 
protest przeciwko propozycji

Rozruchy w
Włoscy faszyści obrzuć,!i granatami domy fugoslowian

TRIEST (API). W  wyniku zamieszek, które wybuchły
, r , t 1_____ »PlllPm W 7VCli>

stwie cywilnego Anglika, roze
bra li ją  i ciągnęli przez ulicę wo
łając: „A nglia  nas zdradziła . 
Wobec nasilenia rozruchów poli
cja była bezsilna. Demonstracje 
ucichły dopiero po północy, gdy 
Włosi powrócili do mieszkań. Za

wczoraj w Trieście w związku z wprowadzeniem w życie 
statutu wolnego miasta, 1 osoba została zabita, a 55 ode
słano do szpitala. Demonstracje zostały zorganizowane 
przez młodzież wioską, protestującą przeciwko pozosta
wieniu Triestu poza granicą Włoch,

Rozruchy, które trw a ły przez 
całą dzisiejszą noc, rozpoczęły się 
wczoraj rano przemarszem Wło
chów przez główne ulice miasta.
Demonstracje m iały z początku 
przebieg spokojny, później je
dnak przybrały na sile, a osiąg
nęły swój punkt kulm inacyjny 
w  chw ili, gdy fanatyczni nacjo
naliści włoscy zaczęli rzucać gra
naty na domy, na których w idnia
ły  flag i jugosłowiańskie. W ̂ wie
lu  punktach miasta doszło do 
w alk i między Włochami i Jugo
słowianami.

Włosi protestując głośno prze
ciwko władzom sprzymierzonych 
zaczęli wykrzykiwać slogany na
cjonalistyczne. Na jednej z ulic 
demonstranci zaatakowali An
gielkę przechodzącą w towarzy-

mieszanie na ulicach trw ało  je 
dnak do samego rana.

Wojska brytyjskie  i  amerykań
skie wycofały się na nowe grani
ce w prow incji Wenecji Ju l jsk :ej 
dziś o północy bez żadnych incy
dentów. Cała operacja była w y
znaczona początkowo na dziś ra
no została jednak dokonana 
wcześniej i wojska jugosłowiań
skie już po północy zajęły nowe 
pozycje.

Wojska włoskie zajęty Gorycję 
i Udinę, a Jugosłowianie wkro
czyli do Pola w  Is trii.

Śląscy kolarze w »Tour de Pologne«
Wizyty delegatów Komitetu 3rgarzacy|ie;e na fiasku

K a t o w i c e .  Wysłana z ramienia Kom itetu Organizacyjnego 
Wyścigu dookoła Polski delegacja w  osobach dyr. M atu li i  red. 
Fabryeego została przyjęta przez wicewojewodę p łk. Ziętka. Dele
gacja przedstawiła doniosłość imprezy kolarskiej organizowanej 
przez Spółdz. Wydawn. „C zytelnik“ przy współudziale Polskiego 
Związku Kolarskiego. Wicewojewoda płk. Ziętek zapowiedział, iż 
wojewoda śląsko-dąbrowski, gen. dyw. Zawadzki przyjm ie pro
tektorat nań wyścigiem na odcinku biegnącym przez obszar wo
jewództwa, a równocześnie zadeklarował nagrodę dla jednego z za
wodników.

Delegaci kom itetu organizacyjnego zostali również przyjęci przez 
przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Narodowej, posła Tkocza 
i prezydenta miasta Katowic A. W ilinera, kjórzy ustosunkowali się 
bardzo życzliwie do imprezy. Weszli oni dó kom itetu honorowego 
i zapowiedzieli ufundowanie nagród.

KATOW ICE. Za dwa dni kończy 
się już term in zgłoszeń zawodni
ków do jednej z największych im 
prez sportowych, którą będzie za
inicjowany przez Spółdz. W ydawni
czą „Czyteln ik“  wyścig ko lar
ski , dokoła Polski — „Tour de Po
logne“ .

Jedna z najbardziej usportowio-

Katastrofa australijskiego 
okrętu wojennego

Londyn. (PAP). A gencja Reu
te ra  donosi z M elbourne, iż w  
odległości 30 k m  od wybrzeża 
północno - wschodniego Queens
land, podczas w y ła w ia n ia  m in  
zatonął a u s tra lijs k i ok rę t w o je n 
ny „W am am b oo i“ . O krę t podo
bno na jecha ł na m inę. Z załogi, 
składającej się z 90 ludzi, 2 zo
stało zabitych, jeden zaginął bez 
w ieści, a 26 odniosło rany. Człon
kow ie  załogi, k tó rzy  się u ra to w a 
li, zosta li zabran i -przez statek 
„S van“ , k tó ry  zna jdow a ł się. w  
pob liżu  m ie jsca ka tas tro fy .

K o n g re s  V V N

Sędziowie niemieccy dwukrotnie zawiedli
Berlin (PAP). W  dn iu  14 bm. 

odbył się w  gmachu opery kon 
gres zw iązku b. o fia r h itle ryzm u  
(VVN) na k tó ry  p rzyby ło  581 de
legatów z całego terenu Niemiec.

Dłuższy referat na temat sto
sunku VVN do demokratycznej 
reorganizacji Niemiec wygłosił 
Franz Dahlem, przeciwstawiając 
się tendencjom przekształcenia 
VvN w organizację o charakte
rze czysto charytatywnym i apo
litycznym . Byliśm y — powiedział 
mówca — więźniami polityczny
mi w  walce z faszyzmem i walka 
ta którą teraz toczymy, jest w 
dalszym ciągu naszym politycz
nym zadaniem.

Następny mówca, R ichard 
Scheiibler, rozważając sprawę de- 
nacy fikac ji, ostrze swego przem ó
w ienia sk ie row a ł przeciwko sę
dziom niemieckim, którzy dwu
krotnie już zawiedli: raz w okre
sie republiki weimarskiej i na
stępnie za czasów H itlera. Nawo
łując do oczyszczenia aparatu są
dowego z elementów faszyzują
cych, mówca podkreślił, iż w No
wych Niemczech nie może spra
wować urzędu sędziowskiego tein, 
kto wymierzaj „sprawiedliwość“ 
według metod nazistowskich za 
czasów reżimu hitlerowskiego.

Denacyfikacja za łapóiukę
Berlin. (PAP) Jak donoszą z 

Monachium, na terenie strefy 
amerykańskiej została ujaw nio
na nowa afera „denacyfikacyj- 
na“ . W styczniu br. do wdowy 
po powieszonym ministrze hitle
rowskim  Fricku zgłosił się n ie jaki

A lb e r t  R.echberg, k tó ry  zao fia ro
w a ł swą pomoc w  spraw ie „zdena 
cy fikow an ia “  pani F r ic k  za 25 ty 
sięcy m arek. Suma to  stanow ić 
m ia ła  łapówkę dla prokura to ra , 
przewodniczącego k o m is ji dena- 
cyfikacy.jne j i  innych osób.

Is tn ie je  przekonanie, iż  Rech- 
berg, k tó ry  by ł bra tem  zm arłego 
w ie lk iego  przem ysłowca niem iec
kiego i posiada szeroko rozgałę
zione ko n ta k ty  tow arzyskie , nie 
w  jednym  w yp ad ku  dopomógł 
do za trium fow an ia  tego rodzaju, 
„sp raw ied liw ośc i de nacy fikacy j- 
n e j“ .

nycb dzielnic k ra ju  województwo 
śląsko-dąbrowskie nie pozostaje w 
ty le  za innym i okręgami Polski i 
również weźmie udział w  intere
sującym tym  wyścigu. Sekcja ko
larska przy KS Ruch w  Chorzbwie 
postanowiła zgłosić do wyścigu 
sześciu zawodników, którzy w  myśl 
regulaminu będą tw orzy li trzy  ek i
py po dwóch kolarzy.

Pierwszą ekipę tworzyć będą 
Wyglenda i  Nowoezek, drugą ekipę 
Paprocki i Pera oraz trzecią — 
G linka i  Jelito.

Start ekipy Ruchu w  „Tour de 
Pologne“  jest zasługą niestrudzo
nego działacza kolarskiego Śląska 
st. asesora Nowiaszka, k tó ry  od 
szeregu la t popularyzuje sport ko
larski na Śląsku.

Bliższe szczegóły, dotyczące 
udziału zawodników śląskich w 
„Tour de Pologne“  przynosić bę
dziemy w  następnych numerach 
naszego pisma, począwszy od dnia 
jutrzejszego.

amerykańskiej, aby zwrócić 
się dio Zgromadzenia Ogól
nego z prośbą o pomoc w  roz
wiązaniu sprawy greckiej 
Amb. Gromyko oświadczył 
że przeciągnie to  ty tko  nie- 
potrzebnir obrady i nie do
prowadzi do konkretnych re- 
zultaitów. Delegat amerykan - 
siki — Her®ch<ell Johnston, w y
stąpił wtedy z kry tyką  tezy 
delegada sowieckiego, oświad 
czając, że ten nie miał pra
wa zakładać veta ponieważ 
była to kwestia procedural) - 
na a nie merytoryczna, De
legat sowiecki, opierając się 
na regulaminie K arty , założył 
drugie veto przeciwko rezo
lucji amerykańskiej, oddają
cej poid głosowanie sporną 
kwestię.

Ostatecznie przyjęto trze
cią propozycję amerykańską, 
by sprawę grecką skreślić 
całkowicie z porządku obrad 
Rady Bezpieczeństwa i  prze
nieść ją na porządek obrad 
Zgrom aidżema Ogólnego.

Londyński „News Chronic
ie“  pisze dziś w  związku ze 
s t anowilskiem am er y kańskim, 
że jest ono zbył uproszczone 
i że Amerykanie będą jesz
cze krytykowani z powodu 
swej bezkotmpr om iisowośc i .

A nglia  sprzedaje  
złoto

Londyn (PAP). Brytyjskie 
ministerstwo skarbu podało 
do wiadomości, że Bank A n 
gielski sprzedał Federalnemu 
Bankowi Rezerw w  Nowym 
Jorku złoto, wartości 20 mi
lionów funtów szterlingów.

Konferencja w Berlinie

Dzielą węgiel Zagłębia Ruhry
L o n d y n .  (PAP) Agencja Reu

tera donosi, że na t. zw. „konfe
rencji węglowej“  w  Berlinie, w 
któ re j biorą udział przedstawicie
le Stanów Zjednoczonych, W iel
k ie j B rytan ii i  Francji, rozpatry
wany był nowy plan podziału wę 
gla Zagłębia Ruhry. Omawiano 
projekt, według którego Francja 
m iałaby otrzymywać cały węgiel 
wydobywany w  Zagłębiu Saary. 
Decyzja w  te i sprawie jeszcze nie 
-napadła

Rzeczoznawcy stw ierdzili, że w 
strefach b ryty jsk ie j i amerykań
skiej produkcja koksu może być 
podniesiona do 2 m ilionów ton 
rocznie.

RZYM. (PAP). W poniedziałek 
wieczorem wojska włoskie wycofu
ją się z terytoriów , które na mocy 
traktatu pokojowego przypadły 
Francji, a we w torek o świcie na 
terytoria te wkroczą wojska fran- 
euskie

Nowe dekrety
W a r s z a w a  (PAP). Prezy

dent Rzeczypospolitej zarządzili 
ogłoszenie w Dzienniku Ustaw 
R. P. następujących dekretów:

il. o zmianie niektórych posta
wień ustawy z dnia 28 maja 

1920 roku o polskich statkach 
handlowych morskich, 2. o wy
jątkowym dopuszczeniu do wy
konywania czynności zawodo
wych rzecznika patentowego, 3. 
o zmianie w szkolnictwie zawo
dowym tytułu „instruktor“ na ty. 
tu} „nauczyciel zawodu", 4. o po
mocy «ąslhdzfcfsJ w rotofetwiie.
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Ministrowie czechosłowaccy nawołują
Mo zacieśniania jedności narodowej

(PAP). Ubiegłej niedzieli 
eełonkowie rządu czechosłowac
kiego i przedstawiciele poszcze
gólnych p a rtii politycznych w y
głosili w w ielu miejscowościach 
w Czechach i  na Morawach prze
mówienia na temat wewnętrzno- 
politycznej sytuacji w  Czecho
słowacji.

Prezes czeskiej p a rtii narodo
wo .  socjalistycznej wicepremier 
dr Zenłcl oświadczył na zjeździe 
okręgowym swej p a rtii w  Sum- 
petfku, iż  narodowi socjaliści dą
żą i dążyć będą do utrwalenia 
fundamentów fron tu  narodowego, 
jako narzędzia czechosłowackiej 
po lityk i państwowej i  pragną w 
ramach tego frontu rozwiązywać 
wszelkie problemy 1 zagadnienia 
o charakterze państwowym i  na-

W podobnym duchu przema
w ia j na zebraniu publicznym w 
Mnihove H radisti narodowy so-

cjaJista, m inister sprawiedliwo
ści dr Drtina, k tó ry zw rócił się 
do przedstawicieli wszystkich 
stronnictw fron tu  narodowego w 
Czechosłowacji z apelem, aby 
mając ha względzie dobro pań
stwa i  narodu, starali się usunąć 
z życia politycznego niezdrowe i 
szkodliwe objawy. Jednocześnie 
oświadczył on, że — jego zda
niem — nie istnieją takie prze
szkody, które by uniem ożliw iały 
zgodną j owocną współpracę 
wszystkich p a rtii w łonie frontu 
narodowego.

W Libercu w Czechach północ
nych przemawiał na okręgowym 
zjaździe czeskiej partią ludowej 
m inister zdrowia dr Prohaska, 
który nawiązując do ostatnich 
wydarzeń politycznych w Czecho 
słewacji, oświadczył, że współ
praca partii politycznych w Jonie 
frontu narodowego nie może być 
niczym zagrożona, zwłaszcza o.

becnie, gdy najważniejszym za
daniem całego narodu jest rea li
zacja planu gospodarczej odbu
dowy Czechosłowacji (w)

Pt wykrycia spiska w Slwwacjf
P r a g a .  (PAP) Według dal

szych informacji na temat spisku 
przeciwko Republice Czechosło
wackiej i je j ludowo-demokra

tycznemu ustrojowi, aresztowany 
został m. in. organizator tej anty
państwowej akcji, b. oficer dywi
zji „SS-Division Galizien“, który 
ńrzy pomocy fałszywych doku
mentów ukrywał się w powiecie 
Żylińskim w Słowacji. Prócz do
konanych już aresztowań, których

Hipetekmaie tytułów własaiści
osadników na Ziemiach Odzyskanych

W a r s z a w a .  (PAP) Na terenie wy ustroju rolnego Ministerstwa
ziem dawnych, gdzie reforma rol
na została rozpoczęta wcześniej, 
akcja przepisywania ńa nabyw
ców prawa własności w księgach 
wieczystych jest na ukończeniu. 
Przesłano ju ż  do sądów w n iosk i 
o zahipotekowanie 94,2% ogółu 
nabywców, spośród których sądy 
załatwiły już pozytywnie sprawy 
w 85,5%. Pozostałe sprawy są w 
toku załatwienia.

Analogicznej akcji na terenie
liczba sięga 80, przewidywane są Ziem Odzyskanych została po- 
dalsze aresztowania na terenie. święcona konferencja w dniu 12 
Słowacji. I bm. w departamencie przebudo-

H arrim an  o pomocy Europie

Możliwiści USA nie są nieograniczone
Cleveland, (obsł. w ł.) Podczas 

śniadania wydanego przez Izbę 
Handlową w Cleveland amery
kański m inister handlu Averell 
Harrim an wygłosił dłuższe prze
mówienie, poświęcone stosunkom

Formalne zakończenie tuojng

dokumentów ratyfikacyjnych w Moskwie
Moskwa. (API). W zwierciad

lanej sali, sowieckiego m inister
stwa spraw zagranicznych doko
nano wczoraj aktu formalnego 
zakończenia stanu wojny z B uł
garią, Rumunią, Węgrami i F in
landią gdy przedstawiciele trzech 
mocarstw: Stanów Zjedncczo. 
nych, ZSRR i  W ielkiej B rytan ii 
złożyli podpisy na dokumentach 
ratyfikacyjnych. Dokumenty zo
stały podpisane złotym piórem 
wiecznym ambasadora amerykan, 
skiego generała W altera Bedell 
Smitha, tym samym piórem, któ 
rym  podpisał on bezwarunkową 
kapitulację Niemiec. M inister Mo 
lotów  podpisał dokumenty w  i- 
m ieniu ZSRR a b ryty jski charge 
d'affaires w Moskwie, Frank Ro
berts w  im ieniu W ielkiej B ryta
n ii. Cała ceremonia trw ała ty lko  
15 m inut. Ambasador anłęrykań- 
sk>i nie podpisał traktatu  pokojo
wego z Finlandią, ponieważ Sta-

Zaopatrżenie rolnictwa 
w nawozy

WARSZAWA. (PAP). Na sezon 
jesienny rb. dostarczono dla rol
nictwa do dnia, 1 września rb. na
wozów azotowych' 66.105 ton, na
wozów fosforowych. 106.117 ton, 
nawozów potasowych 18.750 ton, 
ogółem 190.972 ton. W tej liczbie 
otrzymały spółdzielnie do rozpro
wadzenia pomiędzy rolników 148.801 
ton. Pozostałe ilości 42.171 ton o- 
trzymały majątki państwowe, zwią
zki branżowe, doświadczalnictwo i 
Inne.

ny Zjednoczone nie znajdowały 
się nigdy w  stanie wojennym z 
Finlandią.

Traktaty pokojowe które zło
żono w  m inisterstwie stanowiły 
trzy w ielkie oprawne w skórę 
tonty, przy których znajdowały 
się dokumenty ratyfikacyjne, pod 
pisane przez najwyższą władzę

państwa. Tak Więc dokument 
amerykański podpisany był przez 
prezydenta Trumana i sekretarza 
stanu Marshalla.

Po podpisaniu dokumentów 
min. Mołotow wzniósł toast Z o- 
kazji pozytywnego zakończenia, 
długiej i  ciężkiej pracy przy oprą 
cowywaniu tych traktatów.

Memorandum gen. Markosa
do ONZ

Rzym. (API) Gen. Markos zwró 
c ił się oficja lnie do ONZ z proś
bą o dopuszczenie przedstawicieli 
arm ii demokratycznej do stołu 
obrad ONZ.

W memorandum gen. Markos 
stwierdza, że jednym z powodów 
obecnej sytuacji Grecji Jest inge
rencja Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii. „Monarchisty- 
czno-faszystowski reżim narzuco
ny został siłą narodowi greckiemu 
i utrzymywany jest przez terror. 
Armia ta — stwierdza dalej me
morandum — nie ma żadnego 
kontaktu z mocarstwami obcymi 
i nie otrzymuje pomocy z zagra
nicy.“

„N ie uznajemy reakcyjnego rzą 
du w Atenach — pisze gen. M ar
kos — i  domagamy się, aby nasz 
przedstawiciel dopuszczony Został 
do przedstawienia swych poglą
dów wobec Zgromadzenia Gene
ralnego.“

Londyn (PAP). Jeden z człon
ków bryty jskie j m isji ekonomicz-

nej, który powrócił z Grecji, o- 
świadczył w wywiadzie z grecką 
demokratyczną agencją prasową 
w Londynie, że gdyby wojska ob
ce całkowicie opuściły teren Gre
c ji, Obecny rząd ńie mógłby się 
utrzymać. Jego zdaniem, rząd ten 
składa s ię  z „wysoce niekompe
tentnych ludzi“. Pierwszą koniec/, 
nośeią jest zaprzestanie wojny cy
w ilnej. Mógłby dokonać tego rząd 
Sofulisa, ale po włączeniu do rzą
du organizacji EAM.

Mówiąc o sytuacji ruchu zawo
dowego w Grecji, Anglik wyra
ził się, że „rząd grecki organizuje 
front pracy według modelu hitle
rowskiego".

Stanów Zjednoczonych z państ
w am i europejsk im i. H a rrim a n  m. 
in, powiedział: D obrobyt Stanów 
Zjednoczonych jest bezwarunko
wo potrzebny w celu podniesie
nia stopy życiowej i  osiągnięcia 
dobrobytu w  państwach zachod
n io-europejsk ich. Ostrzegając na
rody europejskie przed twierdze
niem jakoby USA miały niewy
czerpane źródła bogactw, Harri- 
man oświadczył, że Ameryka nie 
może prz«® nieokreślony okres 
czasu utrzymywać wielkiej czę
ści świata.

Aby Stany Zjednoczone mogły 
zwiększyć w ysyłki zboża i  innych 
środków żwności dó Europy, jest 
— według Harrimana — koniecz
ne przeprowadzenie następują
cych zarządzeń: 1. Podwyższenie 
ceny zboża przeznaczonego jako,. 
pokarm dla bydła, 2. wprowadzę- 
nie kontroli cen w USA i 3. do
browolna redukcja konsumeji 
mięsa.

Poruszając problem Węgla, Har
riman podkreślił, że przez okres 
jednego roku Stany .Zjednoczone 
będą jeszcze musiały wysyłać wę 
giel do Europy. Realizacja planu 
zwiększenia produkcji węgla w 
zagłębiu Ruhry jest w  dużym 
stopniu uzależniona — zdaniem 
m inistra — od stanowiska W iel
k ie j B ry tan ii, Na skutek zwięk

szenia produkcji węgla w Niem
czech USA będą m ogł^ wysyłać 
węgiel do innych krajów  euro
pejskich, które mogą zwiększyć 
swą produkcję przemysłową. Nie 
możemy wysyłać na okres nie
określony towarów do Europy nie 
otrzymując od niej nic wartości« 
wego — mówił Harriman.

Robiąc aluzję do planu Mar
shalla minister handlu ze szcze
gólnym naciskiem podkreślił, że 
nie jest to plan we właściwym 
tego słowa znaczeniu, lecz jest to 
tylko sposób rozwiązania powo
jennych trudności gospodarczych, 
obciążający uczestników realiza
cji programu pomocy amerykań
skiej pewna odpowiedzialnością.

(pf>

Brytyjski plan demobili- 
zacyjny

Londyn. (API). Rząd b ryty jski 
rozważa plan zdemobilizowania 
500.000 żołnierzy i  zmniejszenia 
budżetu na wojsko o 300 m iliohów 
funtów w najbliższym roku f i 
nansowym. Korespondent po li
tyczny „D aily Herald“ pisze, że 
do marca 1948 roku liczba żołnie
rzy ma być zredukowana do po
niżej m iliona, zaś do marca 1949 
roku — do 700.000.

Nie wełno dopuścić de agresji niemieckiej
mówi Łetra Jouhau*

Warszawa (obsł. w ł.). W dru
gim dniu swego pobytu w  War
szawie wiceprezydent Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych i sekretarz generalny 
francuskiej Konfederacji Pracy 
Leon Jouhaux wraz z małżonką

Żydzi nają praw« da Palestyny
twierdzi przewodniczący komisji palestyńskiej

0 niezależność aprowizacyjną kraju
Ogólnopolskie dożynki, jakie odbyty się w ubiegłą niedzielę 

w Opolu, były świętem polskiego rolnika i  uczczeniem jego wysił
ków dla kraju. Udział najwyższych dostojników państwowych 
w tym ogólnokrajowym święcie rolnika polskiego, dobitnie pod
kreśla wagę, jaką przywiązują kierownicy naszego państwa do 
wysiłków i  sukcesów polskiego chłopa. Nic dziwnego. Sprawy apro- 
wizacyjne są dzisiaj jednym z najważniejszych zagadnień państwo
wych.

Dorobek całorocznego wysiłku naszego rolnika możemy już pod
sumować i  stwierdzić, że był on bardzo duży, ale mimo wszystko 
zbiory, jakie zdołaliśmy osiągnąć są dla nas nie wystarczające. 
Brak nam w  bieżącym roku ponad pół miliona ton zboża, które 
musimy sprowadzić z zagranicy. '

Zamykając więc bilans obecnych naszych zbiorów, dziś już, wo
bec rozpoczynających się siewów jesiennych, aktualną wielce staje 
się sprawa osiągnięcia samowystarczalności w zaopatrzeniu w zboże. 
Jest to w tęj chw ili najpilniejsze zadanie naszej gospodarki naro
dowej. Uniezależnić się pod tym względem od dostaw z zagranicy, 
to móc importować w miejsce zboża niezbędne dla naszego rozwoju 
gospodarczego — dobra inwestycyjne. W przyszłym roku musimy 
osiągnąć'Samowystarczalność w zbożu. Musimy obsiać w okresie 
jesiennym 5 i  pół miliona ha, tj. o 1 m ilion ha więcej, niż w roku 
ubiegłym. Siew jesienny ma — jak wiadomo — zasadnicze znaczenie 
dla produkcji rolnej, szczególnie zbóż chlebowych.

Mając to na uwadze, państwo pośpieszyło rolnikom z daleko 
idącą pomocą. Kredyty przyznane na zasiewy wynoszą przeszło 
2 m iliardy złotych. Wieś otrzymała 36 tysięcy ton zboża siewnego, 
i  3.200 ton rzćpaku. Do 1 września rozprowadzono 190.972 tony na
wozów sztucznych z produkcji krajowej i  importu. Do końca bieżą
cego miesiąca wieś otrzyma jeszcze około 38 tysięcy ton nawozów.

Poważną przeszkodą na drodze do zwiększenia terenów obsie
wów jest brak siły pociągowej, narzędzi rolniczych i sprzętu. Mając 
to na uwadze, Rada Ministrów uchwaliła w dniu 11 września ustawę 
o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie. Pomoc sąsiedzka ma właśnie na 
celu pomoc gospodarstwom rolnym, pozbawionym siły pociągowej, 
narzędzi rolniczych, lub środków transportowych, dla zabezpieczenia 
terminowegc dokonania orki, zasiewu i  zbiorów. Pomoc ta obejmuje 
obowiązek oddawania do użytku sprzężaju i  maszyn rolniczych 
wraz z obsługą, oraz uprzęży, wozów i  narzędzi rolniczych. Do 
świadczeń tych, z tytu łu  pomocy sąsiedzkiej, obowiązani są posia
dacze . gospodarstw rolnych zaopatrzonych w konie Zub maszyny 
rolnicze.

Jak więc widać, Rząd nasz z całą energią przystąpił do osta
tecznej w a lk i o niezależność aprowizacyjną kraju. Wymagać to 
będzie dużego wysiłku. Znając jednak pracowitość naszego chłopa 
— możemy na nim polegać i  mieć pewność, że już w przyszłym roku
walkę tę wygramy, (y)

Nowy Jork. (obsł. w ł.) Em il 
Sandstrom, sędzia szwedzki, któ
ry  był przewodniczącym kom isji 
badań dla spraw Palestyny, przy 
był do Nowego Jorku. Na pytania 
korespondentów prasowych udzie 
l i ł  on krótkich inform acji o tre 
ści następującej:

Ponieważ 95% Żydów europej-

Bestia z UPA
Szczecin. (PAP). Przed Rejo

nowym Sądem w Szczecinie to
czyła się rozprawa przeciwko 
potwornemu mordercy, 22-Iet. 
niemu Ukraińcowi, Jerzemu Hysz 
cie, oskarżonemu o zamordowa
nie 44 Polaków w czasie powsta
nia warszawskiego. Hyszta jako 
przeszkolony bojowiec SS-man 
wraz z grupą własowców brał 
udział w  likw id ac ji powstania. 
Podczas wojny wstąpił on do pod 
ziemnej organizacji UPA. W cza
sie śledztwa zbrodniarz stw ier
dził, że w  czasie powstania za
mordował 30 żołnierzy polskich 
i  8 dzieci, z których tro je  pozba
w ił życia rozbijając im główki o 
ścianę. Nadto przyznał się on do 
zamordowania 6 kobiet. Sąd ska. 
zai  bestialskiego zbrodniarza naj 
karę śmierci i  konfiskatę mienia.

skieh pragnie emigrować do Pa
lestyny, więc jedynym rozwiąza
niem jest przyjęcie zaleceń kom i
s ji badań ONZ, zmierzających do 
definitywnego załatwienia spra
wy im igracji i  podziału teryto
rium  palestyńskiego.

Żydzi dokonali w Palestynie 
w ielkich rzeczy: zagospodarowali 
bezwodne pustynię, wznieśli pięk 
ne miasta i  stw orzyli różnoraki 
przemysł. Kto tego nie widział, 
ten nie ma o tym  pojęcia, zakoń
czył swój k ró tk i wywiad p. Sand
strom.

zwiedził, zniszczone dzielnice War 
sza wy.

Na odbytej wieczorem konfe
rencji prasowej powiedział Jou- 
haux: „Ruiny, które widziałem 
świadczą z jakim  sadyzmem 
Niemcy hitlerowscy zamierzali 
zniszczyć to miasto, które stało 
się symbolem wolności dla in 
nych narodów. Ńie wolno dopu
ścić do tego, aby cierpienia te j 
wojny poszły na marne. Musimy 
stworzyć trw ały pokój i  zapobiec 
raz na zawsze powtórzeniu Się 
wojny. Robotnicy polscy powinni 
posiadać taką siłę, któraby nie 
pozwoliła na ponowne podźwi- 
gnięcie Niemiec do pozycji mo
gącej stanowić groźbę pokoju mię 
dzynarodowego.“

Jouhaux wypowiedział się za 
umiędzynarodowieniem Zagłębia 
Ruhry. Nie ma wątpliwości, że 
wspólny wysiłek klasy robotni
czej całego świata doprowadzi do 
trwałego pokoju opartego na za
sadach ■ wolne ści ; solidarność; 
mdzkiej, zakończył sekretarz ge 
neralny ŚFZZ

Rolnictwa i Reform Rolnych.
Przed zgłoszeniem wniosków do 

sądów o ujawnienie tytułów wła
sności nabywców ziemi w księ
gach wieczystych władze ziemskie 
muszą wykonać szereg czynności 
przygotowawczych, jak dokona
nie pomiarów i sporządzenie pla
nów działek, oszacowanie ziemi 
i innych składników gospodar
czych, wydanie orzeczeń o ustale
niu granic działek i ceny gospo
darstw oraz orzeczeń o wykona
niu aktów nadania, które są ty
tułami własności.

W związku z tym na konferen
cji omówiono sprawę przyśpiesze
nia tych czynności, ażeby akcję 
ujawnienia tytułów własności na
bywców w księgach wieczystych 
doprowadzić w roku bieżącym na 
Ziemiach Odzyskanych do mak
symalnych rozmiarów.

Skrót telegraficzny
PRAGA. (PAP). Jak donosi cze

ska agencja prasowa, rząd czecho
słowacki w związku z mającą na
stąpić wkrótce likwidacją Sojusz
niczej Komisji Kontrolnej na Wę
grzech, postanowił nawiązać znów 
stosunki dyplomatyczne z Wę
grami i utworzyć w Budapeszcie 
swe przedstawicielstwo dyploma
ty cżne. W najbliższym czasie uda 
się dó Budapesztu czechosłowacki 
chargé d'affaires ad interim.

RZYM. (PAP). Spodziewają się 
tu, i i  w związku z ratyfikacją 
traktatu pokojowego, sojusznicy 
zwrócą prawdopodobnie wkrótce 
złoto, wywiezione z banku wło
skiego przez Niemców w czasie o- 
kupacji Rzymu. Żłoto to zostało 
następnie znalezione w Niemczech.

PARYŻ. (PAP). Jak donosi „Ce 
Soir“ , policja francuska poszukiwa
ła w poniedziałek 35 więźniów 
francuskich, którzy zbiegli w nie
dzielę w czasie buntu obozu w 
Noe w pobliżu Tuluzy. W więzie
niu tym tysiąc więźniów odsiaduje 
kary wymierzone im za współpra
cę z Niemcami. Ogólna liczba zbie
gów wynosiła początkowo 50, lecz 
15 zdołano już ująć.

OSLO. (API). Rząd nąrweski 
zmniejszył przydziały tłuszczu i  o- 
graniczył przydziały benzyny dla 
odbiorców prywatnych. Ogłaszając 
swoją decyzję rząd stwierdza, że 
jest ona podyktowana konieczno
ścią zmniejszenia importu.

NOWY JORK. (PAP). Z Buenos 
Aires donoszą, że podczas ćwiczeń 
nad bazą lotniczą San Fernando 
zderzyły się 2 samoloty i runęły na 
ziemię. Obaj piloci zginęli.
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Plan eksportowy wywołał panikę w Londynie
Żądania kom itetów  robotniczych

Londyn (PAP). Ogłoszenie przez 
m inistra handlu Crippsa nowego 
zwiększonego planu eksportowe
go, k tó ry pociąga za sobą jedno
cześnie drastyczne ograniczenie 
1'onsumcj'i na rynku wewnętrz
nym, wywołało nastrój paniczny 
wśród ludność; brytyjskiej. Od 
soboty już londyńczycy, szczegól
nie gospodynie, oblegają sklepy 
i wielkie składy towarowe, wyku
pując dosłownie co tylko się da, 
mimo je  ceny artykułów automa
tycznie podskoczyły znowu w gó
rę.

Abisynia żąda
traktatu z Wielką Brytanią

!  S

L o n d y n .  (PAP). Rzecznikbry
tyjskiego ministerstwa spraw za
granicznych zaprzeczył doniesie, 
niom, jakoby Wielka Brytania 
już otrzymała od rządu etiopskie 
go żądanie dokonania rewizji 
traktatu brytyjako-etiOpskiego z 
roku 1944, który przewiduje kozi 
trołę wojsk brytyjskich nad ©ga-

den (częścią terytorium abisyń- 
skiego, graniczącego % brytyjskim 
i włoskim Somali). Oznamił on, 
że żadne pismo w tej sprawie nie 
nadeszło dotąd do Londynu.

Londyńskie kola poinformowa. 
ne sądzą jednak, że odpowiednia 
nota abisyńska znajduje się w 
drodze do WielkJjM Brytanii.

B ryty jsk i m inister handlu za
morskiego, Wilson, pragnąc uspo
koić Zaalarmowaną opinię pu
bliczną, oświadczył dziś, że nie 
ma powodu do pan.ki. M inio to 
n ik t już nie łudzi się w W ielkiej 
B rytanii, że nowy plan przezwy
ciężenia kryzysu uderza bardzo . ._. ■,l„ ul.,ia i:„t,-J1«nn^ t,„
silnie w brytyjską klasę pracują-- *  *  . .  i  ł*r»ii
cą. paraliżując całkowicie plany 
projektowanych reform  społecz
nych.

Na wczorajszym posiedzeniu 
przedstawiciele rad załogowych 
przemysłu mechanicznego i branż 
pomocniczych założyli protest 
przeciwko projektow i obcięcia 
świadczeń społecznych i  odrocze
nia modernizacji zakładów prze
mysłowych.

Komitet robotniczy rad zało
gowych żąda wprowadzenia 
zwiększonego podatku od zysków 
i kapitałów, zredukowania sił 
zbrojnych, opracowania 3-Ietnie- 
go planu przemysłowego z aktyw 
nym udziałem robotników, na
tychmiastowej nacjonalizacji prze 
myslu stalowego i żelaznego, rów 
nyeh płac. dła kobiet. owięksee-

nia handlu ze Związkiem Radzie« 
kim oraz innymi krajami euro
pejskimi, ścisłej kontroli rządo
wej nad całą produkcją.

Prócz tego kom itet domaga się 
przeprowadzenia samodzielnej po 
E tyki zagranicznej, , niezależnej

pitalistów  z W all Street. Przed
stawiciele brytyjskich rad zało
gowych przemysłu mechaniczne
go żądają również.stosowania su. 
rowych kar wobec tych właści
cie li prywatnych, którzy usiłują 
sabotować wysiłek narodowy.

Spadek wydobycia węgła 
we Francji

Paryż. (PAP). Według donie
sień agencji France Presse, wy
dobycie, węgla we F rancji obni
ża się ustawicznie. W okresie 
między 31 sierpnia i  6 września 
br. wydobyto 885 tysięcy ton wę
gla, gdy w  tym samym okresie 
roku ubiegłego wydobycie sięgało 
979 tysięcy ton.
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Kornel Makuszyński

Tajemnicze zebranie w Rabce
Mówi)a m i moja babka, że 

najpiękniejsza Rabka. Nie 
bardzo w to wierzyłem, wiedząc 
z długiego doświadczenia, że m i
łe babki rade koloryzują i po
siadają rozwichrzoną fantazję 
w ielkich poetów'. A zresztą na 
moje dolegliwości — (krzywe no
gi, łysina, jedna łopatka wyższa 
od drugiej, ponure spojrzenie,

chroniczny optymizm, grafoma
nia, itd.) nie pomogły nie tylko 
Rabka,, ale wszystkie połączone 
zdroje polskie. Unikałem przeto 
Rabki i dlatego także, że słoną 
wodę uważam za napój zbyt 
nikczemny dla literata. Nigdy 
nie byłem w' Rabce i widziałem 
ją  jedynie z bezpiecznej odległo
ści. I  nie myślałem, abym się tam 
kiedykolw iek z jaw ił, przewidu
jąc gwałtowne demarche Zako
panego. które mnie nie chce na
wet na dwa dni wypuścić ze 
swoich kozich objęć. Toteż bro
niłem się na wszystkie sposoby, 
kiedy pełnomocnik P.C.K. śląsko- 
dąbrowskiego, di-. Adam Schebe- 
sta, ,,otoczony" drugim  jeszcze z 
te j samej branży, zjaw ił się u 
mnie z żądaniem, abym „nie 
mieszkając“ , jak  powiada Sien
kiewicz. wyruszył w  daleką po
dróż do Rabki. W takich ponu
rych wypadkach lite ra t broni 
się pospolitym łgarstwem, że jest 
śmiertelnie (!) zapracowany, że 
kończy powieść i musi wreszcie 
zakatrupić bohaterkę, która się

od bieguna do bieguna powinien 
istnieć tylko P.C.K. Kto nie jest 
członkiem P.C.K. powinien być 
łamany kołem. Jakżeż z takim i 
gadać na pomylony rozum? Ty o 
poglądzie, on o P.U.K. Ty o żonie 
i dziatkach m iłych, a on o P.C.K., 
bo to chyba ważniejsze. Swoim 
szaleństwem po tra fił; zarazić 
najrozumniejszych z p zoru lu 

dzi. Spotkałem w Rabce słynne
go chirurga. prof- Grucę. Gotów! 
Spotkałem poważnego przedsta
w iciela woj. Rady Nar. dra W i- 
cliurę-Zajdla. Pomyślałem z ra
dością, że będzie można pogadać 
z kimś po ludzku Na nile. .. Też 
gotów, też ogarnięty szaleństwem 
znanym w medycynie pod skró
tem: P.C.K. Zastałem tam dzien
nikarzy wybitnych obojga płci, 
lekarzy obojga płc?, dzielnych 
ludzi obojga płci. W itam ich 
wdzięcznie: — ,,Moje uszanowa
nie państwu!“ —- A  oni chórem: 
— „Niech żyje P.C K .!“  — Ocze
kiwałem  z trwogą., czy m i ostrym 
nożem nie w yryją  na czole znaku 
Czerwonego Krzyża.. .  Na szczę
ście do tego nie doszło, zapewne 
dlatego, że trzeba oszczędzać p i
smaka. który ma rozsławić ślą
sko-dąbrowskie sanatorium w 
Rabce. Znacznie mnie to uspoko
iło , zacząłem przeto patrzeć, 
wprawdzie spode łba. ale by
strze, co ta mafia wyprawia w 
Rabce, która, jak niechętnie za
uważyłem, jest prześliczna. W

pogodną, brylantową niedzielę 
wydaja m| się gniazdem złotego 
ptaka-słońca. Pijące solankę drze 
wa, mają kolo-r szmaragdu. Wzgó 
jrza :!aik wspaniale wyrośnięte 
bochenki pachnącego chleba. Nie 
bo jak nSebteskl uśmiech dziecka.

Xie należy być zawziętym ... 
Ja, jak kto głupi, nie mogę pa
trzeć bez wzruszenia na dzieci. A 
może to i dobrze, że mnie tu przy 
w ieźli, bo m. pokazano setki 
dziecisków7, bladych i smutnych 
przed miesiącem, a dzisiaj, za 
surową błogosławionych szaleń
ców z P.C.K. zdrowych, szczęśli
wych, rozkrzyczany eh, rozśpie
wany cli, i rcżtańczonych. M iły  
Boże! Gdyby wszystkie dzieci poi 
skje były zdrowe i nakarmione 
.tak te w Rabce, Polska byłaby 
krajem najbardziej na bezdziet
nym świecie radosnym. Nie ma 
radości większej, niż jego radość, 
cudowniejszego uśmiechu nad
jego uśmiech. Milszym na ślicz
nego dziecka .jest jedynie dziecko 
brzydkie, tym wi-ęcej kochane, 
im  brzydsze Z własnego wiem o 
tym doświadczenia, ko chociaż 
dzisia j uchodzę za jedneeo z na j
przystojniejszych mężczyzn Eu
ropy, jednak jako dziecko m ia
łem wygląd tak osobliwe -ę na 
m ój widok ludzie żagnali się a 
psy żałośnie wydr. Gdvbv ra w* 
b y li wtedy' zawieźli do Rabki!

Bdrzące strasznie mało zwra
cały uwagi na dostojne towarzy
stwo, m iały bowiem swoje, nie
równie ważniejsze sprawy. Tam 
przez dzień cały trwa zabawa, 
radosna, huczna, promień sta i 
śmieszna. My, stare konie. Pa
trzyliśm y z rozrzewnieniem na 
dziecięce szczęście. Na w ielkie 
szczęście małych śląskich p-skląt. 
które spośród lasu kopcących ko
minów, przywędrowały do praw
dziwego rozszumiałegip lasu, aby 
pić słońce i pożywać radość, jak 
słodki chleb. Spośród kilkuset
dziecisków z całej Rzeczypospo
lite j. te są chyba najbardziej za
chwycone. Mam zaszczyt oznaj
m i że dzieło ślasko-d»browsk:c- 
go P.C.K. jest dziełem błogosła
wionym, wspaniałym i ślicznym.

(„Skoro pali tak uroczyście w 
te j chw ili gada — mruknie w

tym miejscu czytelnik. — to po
00 pan tak pyskował na począt
ku?“  Słusznie, słusznie! Ale ja 
jestem doświadczonym pisarzem
1 wiem, że pstrąga łow i się na 
tęczową muchę, a czytelnika na 
tęczowy uśmiech. Może gdyby nie 
ten uśmiech i ten łajdacko w y
myślony ty tu ł, n ik t by nie doczy
ta j do końęa. Skoro jednak do
brnął aż dotąd, może dobrnie do 
końca, a mnie tylko  o to idzie, bo 
teraz napiszę o najważniejszej 
Czerwonokrzyskiej sprawie!)

P.C.K. w ie o tym, że jego rab
czańska kolonia jest wspaniale 
pożyteczną, tw ierdzi jednak że 
tego wszystkiego jest stanowczo 
za mało. P.C.K. sercem mądry, 
zna — widać — powiedzenie w iel 
kiego pisarza, że: — „Cały świat 
nie jest w art jednej łzy dziecię
cej!“  — A jakżeż je otrzeć, ob fi
te jak  rzęsisty deszcz, jak nie 
dopuścić ciężkiego smutku do 
maleńkich serc? Jak wydrzeć ze 
szponów gruźlicy tysiące, tysią
ce dz'<aći? Ach, więc to dlatego 
zacni i przezaeni, a mocno zatro
skani ludzie, zebrali się dzisiaj 
W' Rabce.. To dlatego i mnie 
przyw ieźli, abym własnymi o- 
czami u jrza ł ich wielką i serdecz
ną udrękę. Trzy wynajęte domy, 
to za m ało do w alki w  obronie 
dziecka. Trzeba zbudować ogrom 
ną przeciw śmierci fortecę! D la
tego śląsko-dąbrowski P.C.K. za
m yśli} zamiar w ie lk i i na ogrom 
ną skale. D r. Schebesta wiele nie 
r.r7M,paJ nocy, ty lko  liczył i l i 
czy}. m ierzył, ważył i  kalkulował. 
Zrobiło się wiele, bardzo wiele, 
zacząwszy już wtedy, kiedy jesz
cze dym iły zgliszcza i dokonano 
cudów.

P.C.K. pogadał serdecznie ze 
śląskimi władzami i  szybko do
szło do radosnego Dorozumienia. 
Wspólnym wysiłkiem  zostanie 
zbudowane w Rabce olbrzymie, 
nowoczesne sanatorium dla za
grożonych dzieci, a chociaż je 
wzniesie Śląsk, będzie ono słu
żyło wszystkiej Rzeczy pospolitej. 
A dlaczego właśnie w Rabce? 
Złotą łopatą wpakowała nam 
do głów dr. Gołaszewska ścisłe 
wiadomości o Rabce, która leczy 
siedemdziesiąt siedem chorób, a 
mvCnv sbiche.y że W

Kornel Makuszyński w sanatorium PCK w Rabce 
w otoczeniu dzieci.

bardzo męczy, że jest chory na 
nieznaną chorobę. Pan dr. Sche- 
hesta urodził się jednakże w 
tym samym co i* ja  mieście, zna 
przeto na w ylo t te mizerne krę
tactwa. Niewiele mówiąc, poro
zumiał się mrugnięciem ze swo
im „otoczeniem“ , obaj chwycili1 
mnie pod ramiona, w rzucili do 
dych'1 wiernego samochodu i u- 
wiieźi; do dalekiej Rabbi.

Czy to ładnie? Czy tak się po
stępuje z polskim  pisarzem?

Jechałem przeto chmurny jak 
noc, milczący jak nieboszczyk, 
zawzętym, głuchym milczeniem. 
Niczego nile będę oglądał, z n i
kim  nie będę gadał, nie tknę ja 
dła n i napoijn. a rabczańskiej 
solanki ze straszliwą pewnością. 
Porywacze dzieci z P.C.K. u- 
śmiechały się do siebie i patrzy
ły  pilnie, czy im literacki tłu 
mek nie wypadł z wozu.

Pytasz mnie z serdecznym 
współuczuoiem zgorszony czytel
niku. po co mnie tam powieźli? 
Ja wiem, po co ... Oto _ śląsko- 
dąbrowski P. C. K . zamianował 
mnie swoim nadwornym skrybą 
i zsiadłym basem poleca mi P1" 
sać: wiersze, slogany, odezwy, 
hasła, artykuły, felietony i no
wele. A wszystko musi być o 
P.C.K, Niedługo każą mi napisać 
powieść. Słono daję! To straszni 
ludzie! T zawsze m i powiadają 
ze słodyczą: — „Czy pan odmó
wi P.C-K.?“ — „Czy pan odmó
w i biednym dzieciom?“  — Oczy
wiście. że nie odmówię, a ®n ’ 
moi krw iopijcy, doskonale 0
tym wiedzą. A gdyby nie to na
wet, czy można sprzeciwiać s:ę 
szaleńcom? Jestem człowiekiem 
spokojnym i bojam się wariatów. 
A przecie oj czerwonokrzy sćy 
ludzie są maniakami na w iel i 
kamień! Kordian ślicznie powia
dał o sobie w Słowackim. z® 
.„fest Polską obłąkany“ , a dr- 
Schebesta i jego dobrana groma
da są obłąkani Czerwonym Krzy
żem Co nie jest F -C *. •
warte wspomnienia. Na świeci«

powoli myśleć o zajęciach i oglądać się na wiosnę. Poniektóremu, 
co m iał krew gorętszą do gazdowania już pięknie się sprzykrzyło 
to próżnowanie i  doglądanie bab przy porządkach, więc tęsknił za 
świeżym powietrzem pola, za potem, wyciskanym przez pracę, za 
fzerok m spo rżenierh po świeca, którego mu tak mało dawało 
z. mowę siedzenie w chałupie.

I  byłby chłop może nawet zapomniał o kolędzie, ogarnięty tym i 
nowymi uczuciami, gdyby nie kościół. Mszyczka n'cdzielns przy
pominała mu, że • Gromiriiczna jeszcze nie nadeszła, bb huczało od 
śpiewania kolęd przy każdym nabożeństwie, ale jegomość umiał 
to jeszcze siln iej przypomnieć.

Ogłosił z ambony,, kiedy pójdzie się po kolędzie, po jakie j wsi, 
od którego końca zacznie się ją „brać“ , na którą godzinę ludziska 
mają się kolędników spodziewać. Zębiański pleban, człeczyna 
młody, czerwony, co to się tak wysoko wdrapał na pierwsze ple- 
bąnowanie, to nawet narodowi nakazywał z ambony, żeby obmy- 
ś lili, gdzie ma być jaki' poczęstunek. „O głodzie, jak  pies, gonić nie 
m yślę po waszych chałupach“ — przykazywał narodowi, który krę
c ił głowami na tę hańbę, jakby to on nie wiedział, co się plebanowi 
patrzy. Alę, że to było młode, a przy tym  już od pierwszych kroków 
plebanowania ogromnie skrzętliwe, zaganiające, dobierające się na. 
rodowi do skóry, tak i chłop musiał, przenieść spokojnie to wyma
wianie plebana. Za to poronińscy jegomoście, ani nie pomyśleli, by 
takie sprawy przywodzić narodowi do głów. Przecie się to wie.

Po wszystkich wsiach przygotowania w rzały na dobre. Jeszcze 
może p iln ie j niż na same święta myto izby, bielono, gdzie o tym 
zapomniano przed świętami, czyszczono ze śniegu chodniki, szy
kowano dróżki. Wiedziano, że pleban nie pójdzie, jest przecież cho
ry. Ale się temu nie dziwiono, on tam przecież i pod inne lata nie 

•  chodził sam, ale posyłał wikarych. Jakby tam którą chałupę jego
mość, ominął, to nie m iałby tydzień najm niej spokoju od płaczu, 
narzekań, nachodzę:! go i molestował! od pohańbionej rodziny. 
A  czasem to się to i zdarzało, że jakich w iaruśników naumyślnie 
m ija ł. Oj, było to wtedy wytykania palcami; natrząsania się, przy
cinków, a jakby ino z takim i kłótnia wybuchła w  sąsiedztwie, to 
pierwsze, co usłyszeli, było przypomnieniem ominięcia ich z kolędą 
jegomości.

— Kiedy u nas będą chodzić? — pytała Buńdula sąsiadek, po
wracających z kościoła!

— O, gdzie tńm u nas kolęda! Na samym końcu dopiero — od
powiedziała Faflecina.
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tym. „n ie  bardzo podłym mieście“  
mieszkają przedziwne moce. i 
w ielkie, tajemnicze potęgi, w le- 
sie, na wzgórzach, na ziemi i pod 
ziemią. Jest to przeto miejsco
wość wymarzona dla dwustu ty
sięcy dzieci, które muszą prze
wędrować słoneczną drogą przez 
Rabkę i przez ten cudowny dom, 
któ ry tu ta j wyrośnie. Dr. Sche
besta. pokazując nam plany, któ
re w  ciągu dwóch la t staną się cła 
leni, przemawiał głosem, głębo
ko wzruszonym. Rozpoczyna bo
wiem dzieło ogromne, co ma oca
lić  pokolenia. Będzie to opus ma
gnum pracowitego Śląska ten 
dom błogosławiony, do którego 
śmierć nigdy nie będzie miała 
dostępu. Zwieziono już cegłę i 
żelazne żebra domu. A ja  nie 
mówię tego na w iatr, że ci wszy 
scy najlepsi śląscy ludzie, radzi- 
by nawet krw ią własną spajać 
cegły, byle tylko sztandar z czer
wonym' krzyżem jak najprędzej 
żałobotał na szczycie domu. Tak 
są naładowani entuzjazmem, jak 
prochem działo. Ale na czołach 
ich i  w ich spojrzeniach czai się 
czarny mrok troski, gdyż na wy 
konanie tego ogromnego dzieła 
potrzeba m ilionów i to nie byle 
jakich m ilionów. Starczyło na 
początek, ale co dalej, co dalej? 
Dalej będzie tak: wzruszonym 
głosem będziemy błagali całą 
Polskę, by zawsze sercem
wspaniała! — pomogła P.C-K. 
ocalić setki tysięcy dzieci. Gdzie

jest Polak, któryby odmówił o- 
tia ry  na ratunek nieszczęśliwego 
dziecka? Gdzie jest taka matka 
szczęśliwa, która by nie przybie
gła z pomocą matce nieszczęśli
wej, co struchlałym  wzrokiem 
patrzy na blednące i  więdnące 
swoje dziecko? Nie ma takich na 
polskiej ziemi! Gdy przeto w  naj
bliższym czasie śląsko-dąbrow
ski F.C.K. zapuka do drzwi 
i do serc ludzkich, z cichą prośbą 
o kupno cegiełki, niech się otwo
rzą drzwi wszystkich i wszyst
kie  serca. O to proszą dzieci za- 
lęklym , niebieskim spojrzeniem, 
O to przeczystymi łzami proszą 
matki. O to smutnym m ilcze
niem, górnie mówić nie umiejąc, 
prosi robotnik, którego gniecie 
troska o dzieci, jak czarna bryja  
węgla. O to błagam ja. rzucając 
te słowa na kolana, pisarzyna 
mizerny, lec® znający na w ylot 
dziecięce serduszka, dziecięce 
trwogi i cichutkie, nieme roz
pacze. A kto by skrzywdzi} jedne 
go z tych m ałych...

Nie! N ik t nigdy go nie skrzyw
dzi. Dzieci drogie i najmilsze! 
Dziej biedne, chore bardzo nie- 
szczcśTwe! Przysięgam wam na 
złote, rabczańskie słońce, że was 
Polska przytu li do serca i że za 
lata będziemy śpiewali radosny 
hymn na otwarcie waszego cu
downego domu, zbudowanego z 
maleńkich cegiełek. A  ja  już p i
szę do tego hymnu śliczne, prze
śliczne słowa!

Fragment budowy sanatórium PCK dla gruźliczych dzieci okręgu 
śląsko-dąbrowskiego w Rabce.

— -Tacyście starzy, a tacy g łupcy —  pozw o lił sobie sołtys. — 
Odbudować, to postawić ja k  było. A  w y  tu  m yślic ie  się m urować, 
jeszcze się ęjicecie, ja k  słychać, posuwać na inne miejsce. Na to 
ja  wam  nie pozwolę — dodał z godnością, ja kby  b y ł w ładcą w e wsi.

—  Oho, i zazdrość i  w ie lkość — pom yśla ł M acie j i poznał, ż€ 
m usi się przed sołtysem upokorzyć. N ie uśm iechało m u się to b y 
na jm n ie j, bo sołtys b y ł g łup im  chłop iną i  w  dodatku nie  ta k im  
tam  znowu w ie lk im  gazdą, um ia ł ładn ie j n iż  in n i m ów ić i ga rd ło
wać, tak  go i ludziska ob ra li na sołtysowanie. N ie  było jednak rady.

Podszedł do urzędnika, w z ią ł go pod ram ię  i zaczął cicho za
pytywać.

— A  nie dało by się, w iecie, jakoś tego wszystkiego um knąć?
—  Jakoż un ikn iecie , zaczął sołtys ju ż  m iękko —  skoro po lic je  

wszędzie chodzi.
—  A  ja kb y  ta k  co przeradzić z w a m i i  z po lic ją  —- zao fia row a ł 

się. —
— A, no to ta k  gadajcie. Ja się przepytam  p o lic ji. Zobaczymy. 

T y lko  z tym  m urowaniem  nie w iem , czy to w yjdzie .
M acie j poznał, że sołtysa, ja k  każdego takiego ufzędnlczynę, 

co się dorw ie  do w ładzy, będzie można; kupić. Trzeba ty lk o  urw ać 
nieco pieniędzy z budowy, a o pieniądze nie  było  m u ła tw o . W ięc 
jeszcze tego samego dnia odkażał dzieckiem  do kupców  rzeźnickich, 
że sprzeda krowę. N aza ju trz  sprzedał. Część odłożył, a część zabrał 
ze sobą i poszedł do sołtysa.

— O, powitać, M acie ju ! — po rw a ł się do niego sołtys z czu
łościami, bo w iedzia ł już, z czym pogorzelec przychodzi.

— D ziękuję za pow itan ie  — odpowiedział M acie j czule ściska
jąc „pana“  sołtysa. — nie m ie libyście czasu na chw ilę , p rzeszli- 
byśmy się do „K o lib y “ , cosik m i dziś cały dz ień-gard ło  zasycha.

-K o liba  by ła  to kna jpa m iejscowa, prowadzona przez jednego 
górala, sprytnego ja k  Żydek a młodego jeszcze. N ie by ło  Sołtysa 
ani w ó jta , k tó ry  by tam  nie urzędował w  na jw ażnie jszych sprawach. 
Bo k tó ry  ty lk o  w yd rapa ł się na ten samorządowy stolec, s taw ał 
się p ijak iem , używ ał życia upojony w ładzą, ciesząc się z rzekom ej 
lu dzk ie j serdeczności. W iedz ia ł,, że ludzie  o n im  różnie na ten te 
m at m ów ią, lecz w iedzia ł i  to, że każdy przed n im  b y ł ta k i sam. 
że ludzie  m u r . i:  nie zrobią gadaniem, chociażby n ie  w iedzieć co 
w ygadyw ali.

_A no, czemu nie? Możemy się przejść —  odpow iedzia ł M a d e 
jo w i sołtys. —- A le  wiecie, m ów iłem  w  waszej spraw ie z po lic ją  
D ałoby się co zrobić.

__ Chodźcie, to pom ów im y, „pan ie “  so łtys — ucieszył się M a
cie j. W iedzia ł dobrze, że sołtys całą noc p ił, a nad ranem wrócił
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Meteor upadł koło 
Babiej Góry

Sucha, (sar) W nocy z soboty na 
niedziele zaobserwowano w Su
chej koło Żywca „spadającą gwia
zdę“  o silnym, niebieskim świe
tle. Z dala robiło to wrażenie ol
brzymiej smugi niebieskiego pyłu. 
Wedle opowiadań naocznych 
świadków, meteor upadł w' rejo
nie Babiej Góry, prawdopodobnie 
jednak za granicą czechosłowa
cką.

Na odbudowę Warszawy
K a t o w i c e .  W Oświęcimiu 

bawiła wycieczka byłych więź
niów politycznych z Czechosło
wacji. Goście czechosłowaccy zło
żyli za pośrednictwem polskich 
więźniów politycznych ofiarę na 
odbudowę Warszawy w wyso
kości 2.550 zł i 360 koron czeskich.

Jeden tkacz 
na dwóch krosnach

Bielsko, (sar) W przemyśle w łó
kienniczym w  Bielsku stosuje się 
— na próbę —• pracę tkaczy na 
dwóch krosnach równocześnie. 
Zastosowanie tego systemu przy
czyni się niewątpliw ie do wzmo
żenia efektów wyścigu pracy, a 
nadto wyrówna pewien niedobór 
tkaczy-specjalistów. Pierwsze wy
n ik i po zastosowaniu tej metody 
wykazały wzrost produkcji, do
chodzący do 60-proc. wzrostu za
robków.

fego «facc/no nie było

Rekordowa walka zo roślin
Warszawa. (SAP) Naczelny Ko

m isariat do W alki z Chorobami 
Roślin i Plagą Gryzoni przy M in i
sterstwie Rolnictwa zajmował się 
przez całą wiosnę i lato plagą 
stonki ziemniaczanej i myszy pol
nej. 10 ognisk stonki ziemniacza
nej zlokalizowano, w  w ielu m iej
scach stonka wyginęła zupełnie. 
Dużo wysiłku i pracy włożono w 
tę walkę z wrogiem ziemniaka 
N r 1.

Lżejsza natomiast była walka i 
łatwiejsze zwycięstwo nad myszą 
polną, która zasadniczo już na 
wiosnę została wytępiona.

Z groźnymi wrogami walczył 
również w  tym  roku wydział, o- 
chrony roślin Samopomocy Chłop 
skiej. Szkodniki roślin wystąpiły 
bowiem w tym roku intensyw
niej, niż w  latach ubiegłych. 
Wpłynęło na to ciepłe lato i  sprzy 
jająca rozwojowi szkodników, sto
sunkowo niewielka różnica tem
peratury pomiędzy nocą a dniem.

. Około 30 procent buraka cukro
wego —•• według ostatnich obli
czeń — zniszczył w tym roku tzw. 
płaszczyniec burakowy — bura- 
kowiec. N ajsiln iej wystąpił on w 
województwach: poznańskim,
łódzkim, w okolicach Wrocławia 

Szczecina. Walczono z nim  za 
pomocą tzw. „pasów uchwyt-

nych“ , tj. wąskich pasów buraka. Wyjątkowo Intensywna była
cukrowego, zasianego wcześniej. 
Szkodnik, wyszedłszy z leży z i
m owych, rzuc ił się masowo na te 
b u ra k i i   ̂został rów nież w y n i
szczony środkam i chem icznymi. 
Stosowany po raz p ierw szy w  tym  
ro ku  D. D. T. da ł dobre w y n ik i.

Bardzo dużo było równie:? 
szkodników drzew owocowych, a 
najwięcej „namiestnika“ , zjadają
cego liście jabłoni. „Nam iotnik“ 
wyrządził w  tym roku szkody 
zwłaszcza w sadach w wojewódz
twach: białostockim, lubelskim, 
rzeszowskim i gdańskim.

również w  bież. roku walka ze 
szkodnikami warzyw, a więc ze 
śmietką cebulnaką, niszczącą ce
bulę i śmietką kapuściana., która 
w wielu stronach kra ju  zniszczy
ła prawie połowę kapusty. •

W alka'z wrogami roślin nie jest 
jeszcze skończona. Trwa jeszcze 
intensywny pojedynek ze szkod
nikami Spichrzowymi oraz choro
bami zbóż, które zwalcza się przez 
domieszanie do zboża siewnego 
pewnych chem ikalii niszcza.cych 
bakterie.

Sprawa mieszkań i ich remontów
w Kłodzku

Kknlztoo. (rś). W 'Kłodzku, jak 
zresztą prawie wszędzie, słyszy 
się narzekania na wysokie czyn
sze miestekaniowe i że mimo ich 
pobierania M agistrat me prze
prowadza remontów, nie utrzy
muje domów w porządku itp,

W związku z tym  wysłannik 
hasz udał się do Zarządu Nieru
chomości. i  stw ierdził, oglądając 
bilanse i  statystyki, co następuje: 

Pobrano czynszów ha mieszka
nia i lokale użytkowe od dnia 
1. 1. 1947 r. do dnia 31. 8. br. 
10 m ilionów 792 tys. zł. Wydano 
w tym czasie na remonty 2 m i-

IHożliwości nauki dla chorych dzieci

Wiejskie gimnazjum

Wiedza powszechna
Postulat upowszechnienia średniego poziomu ugjkształceniu wśród 

młodszej generacji oraz udostępnienia wiedzy szerokim masoni gene
rac ji starszej staje się w Polsce coraz bardziej popularny. Pozostaje 
on w ścisłym związku z przeobrażeniami wewnętrzno-politycznymi i 
społecznymi jako jedna z istotnych cech tych przemian a zarazem wa
runek ich osiągnięcia.

Realizacja upowszechnienia wiedzy wśród wszystkich zależy nie 
tylko od czynników państwowych, ale również od samodzielnego dzia
łania zainteresowanych jako też czynników społecznych. Zadanie jest 
olbrzymie i  wymaga wielorakich środków. Ze jesteśmy tego świad
kami, dowodzą liczne państwowe i społeczne akcje oświatowe w mia
stach i na wsi. Wszystkie te akcje potrzebują dobrej, łatwo dostępnej 
książki — podręcznika i przystosowanej do potrzeb samouctwa książki 
popularno-naukowej.

Opierając się na powyższych przesłankach Spółdzielnia Wydaw
nicza „Czytelnik" postawiła sobłe za zadanie dostarczenie masowej 
lektury tym wszystkim, którzy chcą się ubiegać! o zdobycie średniego 
wykształcenia, którzy chcą odnawiać i uzupełniać' swe wiadomości. 
Cel ten ma spełniać wydawnictwo- Spółdzielni p. n. „W IE D ZA  PO
WSZECHNA", wychodzące w zeszytach. ‘Kto pragnie uczyć siebie lub 
innych, kto dąży do pogłębienia nabytych wiadomości — ten powi
nien posiadać i studiować publikacje „W IED ZY POWSZECHNEJ",

Współpracę z wydawnictwem podjęli czołowi przedstawiciele nau
ki polskiej, oddając do rąk czytelników cenny materiał w postaci nie
wielkich starannie ilustrowanych, tanich zeszytów, ułożonych w cy
kle w różnych działach wiedzy. W chuttli obecnej znajduje *«ię na 
półkach księgarskich kilkadziesiąt takich publikacji. Do końca br. ma 
ich być już dwieście (!). •

Poronin. Groźnymi dla przyszło
ści naszych pokoleń skutkami w o j
ny są szerzące się nagminnie 
wśród naszych dzieci choroby, z 
których gruźlica zajmuje pierwsze 
miejsce i  wzbudza najwięcej tro 
ski. W w ielu wypadkach z chwilą 
poddania dziecka kuracji staje 
przed rodzicami trudny problem 
wyboru między, tą kuracją a nau
ką, w, większości bowiem wypad
ków w  warunkach naszych nie jest 
możliwym połączenie nauki z le
czeniem dziecka.

Tymczasem istnieją i u nas takie 
warunki, nie wykorzystuje się ich 
jednak w  należytych rozmiarach, 
skutkiem braku informowania o 
tych możliwościach szerokich mas 
społeczeństwa. Do szkół położo
nych w  miejscowościach, które 
sw ym i. właściwościami leczniczymi 
iączą idealne możliwości przepro
wadzania kuracji z kontynuowa
niem nauki, należy gimnazjum w 
Poroninie. Klimatyczne właściwo
ści Poronina zapewniają dzieciom

zagrożonym gruźlicą lub chorym 
(na nią w stopniu nie zagrażającym 
otoczeniu wszelkie w arunki sprzy
jające wzmocnieniu organizmu 
dziecka. Dzieci chore na płuca, po 
k ilko le tn im  pobycie w warunkach 
górskich dochodzą do zdrowia, 
wzmacniają, swe płuca i  — jak  ob
serwacje wykazały — w  większości 
wypadków pozbywają się wszelkich 
dolegliwości.

W poronińskim „Domu Dziecka" 
istnieje internat, w  którym  dzieci 
mają zapewnioną wszelką opiekę. 
Opłata za internat wynosi 3—4 tys. 
zł miesięcznie. Opiekę lekarską 
roztacza nad dziećmi lekarka szkol
na.

W interesie chorych i  zagrożo
nych chorobą płucną dzieci, co 
równoznaczne jest z naszym inte
resem społecznym, należy dołożyć 
wszelkich starań, aby dzieci słabe, 
chorowite i  zagrożone gruźlicą zna
lazły się w  warunkach, które za
pewnią im  możliwości korzystania 
ze wszystkich dobrodziejstw, jakie

Odkrycie soli potasowych
przy poszukiwaniach naftowych

Bielsko, (sar) Przy poszukiwa
niach naftowych napotyka śię 
nierzadko na pokłady wartościo
wych minerałów. Pisaliśmy już o 
pokładach soli kuchennej, na
wierconych w Soli koło Żywca.

Ostatnio znowu sekcja poszuki
wań naftowych „Północ" odkryła 
w  Kłodawie pokłady soli potaso
wej na głębokości 380 m. Ż w ier
ceń dawniejszych znane są, acz

jeszcze ntc eksploatowane złoża
soli potasowych w Szubinie, le
żące jednak na znacznie większej 
głębokości, wynoszącej 1100, a w 
innym miejscu 1600 m.

Odkrycie soli potasowych jest 
niezaprzeczenie doniosłe, jednak o 
możliwościach gksploatacyj ny eh
nie da się w te j chw ili nic powie
dzieć.

— lecznicą
nasze w iejskie gimnazja stwarzają 
przez połączenie właściwości k li
matycznych . z możliwością konty
nuowania nauki.

Na Rodzinę Radiową
Kłodzko, (rś) Dalszy ciąg łańcu

cha ofia r na Rodzinę Radiową w 
pow. kłodzkim: PPR wpłaciła 3.000 
zł. i  wezwała do wp łaty SL; p. Cza 
k> (restaurator) wpłacił 1.500 zł. i 
wezwał do wpłaty firm y: Janowit 
(Fortuna) i  Reszkę.

lip n y -450 tys. zł., na opłaty ad
m inistracyjne (dozorcy, adm ini
stratorzy. wywóz śmieci, opłata 
personelu biurowego itd.) 3 m i
liony 595 tys. z}., podatki 2 m il. 
96 tys. zł. ubezpieczenie budyn
ków od ognia — 476 tys. zł. Ra- 
żem wydano 8 m il. 617 tys. zł.

Na dowód tego, że się remon
tuje domy. a przede wszystkim 
td, które są najbardziej zagro
żone. przedłużono statystykę, z 
które j dla przykładu podajemy 
prace wykonane w  jednym mie
siącu (sierpień 1947 r.): remonty 
dachów 45, odnawianie miesz
kań 22, wykonania okien 36. o- 
szklenie 80m kw.. roboty kana- 
lizacyjno-wodne 68 i  szereg in. 
'Poza tym  przeprowadzono ka p i
talny remont Ill-p.ifW owego do
mu przy ul. Łukasińskiego 31 i 
II-piętrowego przy ul.. K rasiń
skiego 1, oddając do użytku 69 
izb mieszkalnych. Wykonano 
więc pokaźną ilość prac, z któ 
rych jednak tylko, część zain
teresowanych osób mogła skorzj 
stać.

W ; Kłodzku .jest jeszcze spora 
ilość miestzkań wolnych, ale w
średniowiecznych budynkach naj 
starszej części miasta; tych n ik t 
nie chce zajmować ze względu 
na to, że są ciemne i wilgotne.

W  m i o n i e  K ł o d z k a

Lisy atakują ludzi
. Bystrzyca, (rś) W okol. Lądku- 
Zdroju wybuchła wśród lisów 
epidemia wścieklizny, która za
czyna przybierać, jak wynika z 
meldunków, groźne rozmiary.
Zwierzęta leżą schorowane przy 
drogach. Ludzie próbują, je nieraz 
zabrać do domu, celem oswojenia.
Szereg osób został w ten .sposób 
pogryziony przez lisy.

Lisy podchodzą pod domy, 
wskakują do mieszkań przez ok
na, gryzą drób i niepokoją mie
szkańców,

W Szczytnie, ubiegłej soboty, 
wściekły lis w biały dzień wpadł 
na podwórko jednego z gospo
darstw i zaatakował krzątające 
się tam kobiety'. Przestraszone 
wskoczyły na stojące w pobliżu 
beczki. Na wszczęty alarm zbiegli 
się sąsied/i i zabili lisa motykami.
Ogólna ilość ludzi pokąsanych 
przez wściekłe lisy w zrosła osta
tnio do 12 osób.

Jak donoszą, taka sama epide
mia szerzy się wśród lisów na 
pobl. terenach czechosłowackich.

W związku z powyższym od
była się w starostwie bystrzyckim 
konferencja z udziałem przedsta
wicieli wdadz czechosłowackich, 
na której postanowiono urządzić 
W' dniach 25 i 26 bm. polowania 
na lisy w terenach, gdzie panuje 
wścieklizna. Polowania będą or
ganizowane po obu stronich gra
nicy równocześnie.

O jedną parę pociągów
Bystrzyca, (rś) Mieszkańcy Bys

trzycy i  innych miejscowości, leżą
cych na lin i i  kolejowej Kłodzko — 
Międzylesie, skarżą się na brak po
rannego pociągu z Międzylesia do 
Kłodzka i  z Kłodzka do Międzyle
sia. Pociągi te odchodzą dopiero 
koło godz. 10, tak, że urzędnicy, 
młodzież szkolna i  liczni interesan
ci nie mogą na czas zdążyć do u- 
rzędów i  szkół.

do dom u i spał aż dotąd, w ięc nie m ógł na po lic ję  chodzić. Ucie
szył się bo poznał, że sprawa n ie  jest taka. ja k  p iu  się zdawało, 
an i zazdrość, ani honor, ty lk o  pospolite zarobków a nie tych sw o j
skich urzędn ików .

— Jakby b y ł ceper sołtysem i  to ja k iś  kształceńszy, to by tak ich  
sprawek hie by ło  — pom yśla ł m im o wszystko z goryczą, bo nie 
lu b ia ł karczm y.

W K o lib ie  było sporo ludzi. W awrzek Szczerbaty siedział z dwo
ma kum o tra m i za stołem  w  kącie izby. W ódka by ła  porozlewana 
po gołych deskach stołu, bo szynkarz prostem u ch łopstw u nie na
k ry w a ł obrusów. Oszczypki pokro jone w  p las te rk i s ta ły  na talerzu. 
Szczerbaty nachy la ł się to do jednego, to do drugiego k u m o tra  
i  opow iadał im  jakąś h is to rię , a przez stó ł co chw ila  w  przystępie 
szczerości chw y ta ł ich  za szyję i  całował. K um o trzy  c h w ia li się na 
bok i ze zwieszonym i g łow am i i  zapewne to m ia ło  znamionować 
najwyższe zaciekawienie, z ja k im  s łucha ją W awrzkowego opow ia
dania. W  drug im  rogu znowu Jęd ro l i  dwóch parobków  p rzy tu la ło  
się do J u lk i, raz po raz szeptali je j coś do ucha a p rzy  tym  szepcie 
raz po raz m uska li ją  ustam i po uszach. Ju lka  rechotała zadowo
lona na całą izbę, w  k tó re j ona by ła  najgłośniejsza. Za chw ilę  Ję
d ro l w s ta ł i  zap łacił. Potem  wszyscy czworo w ysz li na pole, nie 
zam ykając zupełnie d rzw i. Szparą buchał z im ny s trum ień  powietrza.

Za chw ilę  w  sieni odezwały się dwa znużone, m onotonnie 
brzm iące głosy.

— N ie idę z w a m i n igdzie —  be łko ta ł jeden, w  k tó ry m  M acie j 
poznał Stasindowego F lorka .

— Czemu nie idziesz? Chodź, g łup ia  chorobo — przekonywał 
go Jędrol.

— M ów ię  ci, że n ie  idę do ta k ie j . . .  — tu  b luznę ły wyrazy, które, 
chociaż co dzień słyszane na w si, a w  karczm ie  co godzinę, chłop 
uważał za n ieprzyzw oite  w  najw yższym  stopniu.

— G łupiś, F lorek. Do n ie j chodzą wszyscy. N aw et sam sołtys 
b y ł u n ie j dziś nad ranem, ja k  w ra ca ł z  karczm y. W idziałeś, ja k  
nam  się p rz y jrz a ł ze złością, k ie d y  wszedł. Ma b u jo k  pieniądze 
z urzędowania i  od g łup ich  ludz i, to  sobie może pozwolić. N ie ma 
to ja k  takiem u.

Sołtys udał, że n ie  słyszy rozmowy.
— Hej, karczmarz. Dać nam  tu  po jednej czystej, kroplam i za

p raw iane j i coś do przekąski. Po piw ie też —  krzyknął głośno, żeby
tagłuszyć gw ar rozm ów w  sieni.

K arczm arz skoczył co tchu . N a k ry ł przed „panem " sołtysem 
stół czystym  obrusem i  podskoczył za bu fe t, w y jm u ją c  ze szafki 
żądaną wódkę. Podszedł do niego M acie j i  pow iedz ia ł półgłosem.
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tak, żeby i sołtys jednak słyszał. Co się będzie fundować, to ja 
płacę na końcu wszystko. Zapisujcie sobie.

W sieni rozległy się całowania.
— Ale z ciebie kochany kolega — m ówił Florek do Wawrzka — 

już idę, idę.
— Co tak zwłóczycie, mamusine synki — odezwał się głos Julki. 

— Mnie zimno na mrozie, A może który z was ma jeszcze mleko 
pod nosem i nie chce iść? To nie musi.

— Co byśmy tam nie szli. Idziemy, Julciu — zaśmiał się cynicz
nie Wawrzek.

S krzypnęły d rz w i i  w yszli. Jeszcze zza okien dolatywał krzy
k liw y  głos Ju lk i:

— Widzicie, ja k i Floruś. Już mu się na czułości zbiera. A taki 
świętoszek, powiedziałbyś.

Za chwilę odezwał się z oddali ostry, krzykliw y głos Ju lki. 
Śpiewała, przeciągając nadmiernie zgłoski:

„Sama ligom 'pod kolibom, pójdze ku mnie, gęby ci dom.
Gęby ci dom, gęby ci dom; jeszcze.ci się na co przydom".
Chłopcy podchwycili je j pieśń i darli się w niebogłosy od nad

m iaru dzisiejszych wrażeń.
Maciejowi wydało się to wszystko naraz ogromnie wstrętne. 

M ia ł ochotę wstać i odejść. Przypomniał mu się Franek.
— Ten m i przynajm niej nie p ił — pomyślał. — A jak chodził 

do dziewcząt, to nie do takich i z miłości.
—No, co kumie, będziecie stawiać chałupę? — zaczął sołtys. — 

Murowanicę?
To przywołało Macieja do rzeczywistości. Przełknął ślinę, a z nią 

razem obrzydzenie. Wnet do towarzystwa przyłączyli się inn i klien
ci sołtysa, chcieli i  oni załatw ić różne potrzeby, a w iedzieli gdzie 
iść. Nie musiał się sołtys upominać, jak  z Maciejem. Z rob ił się 
gwar. Maciej um iał tak manewrować, żeby wypić ty lko  k ilka  k ie 
liszków. Około północy zapłacił, reszta pieniędzy przewędrowała 
do kieszeni „pana" urzędnika. W iedział jednak, że postawi budy
nek, tak, jak  sobie uplanował.

— Będziesz m iał, Franuś i  ty  kapliczkę — powtarzał. — Gdzie
żeś tam teraz jest, mój chłópczc kochany.

Nie wytrzymał żalu za synem, bo noc ciemna zakrywała jego 
twarz. W idziały ją  tylko  mrugające gwiazdy.
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Od Trzech K ró li do Gromnicznej ciągnął się okres, w którym  
kolędowanie ze wszystkim i swoimi zwyczajami i  praktykam i za
czynało powoli opadać. M inął już nastrój świąteczny, chłop zaczął

m

Było by bezwzględnie wskazane, u 
ruchomienie jeszcze jednej pary 
pociągów osobowych, które by od
chodziły przed godz. 7 z Kłodzka 
głównego i  z Międzylesia. Gdyby 
dodanie te j pary pociągów, było nie
możliwe, konieczne jest przesunię
cie term inu odjazdu pociągów s 
godziny 10 na 7, by przynajmniej 
w| ten sposób problem rozwiązać.

Sprostowanie
Końcowy ustęp zamieszczonej w 

nr. 251 naszego pisma wzmianki, 
dotyczącej „Tygodnia M iłosier
dzia", k tó ry  ma być urządzony w  
dniach od 5 do 12 października br., 
uległ zniekształceniu. W inien on 
brzmieć:

W Katowicach odbędzie się w  
niedzielę 5 października, w  godzi
nach popołudniowych, w  sali Do
mu Parafialnego NMPanny przy pl. 
M ariackim  4, uroczysta akademia, 
na które j program złożą się m. in. 
przemówienie ks. biskupa, tudzież 
występy artystyczne wybitnych so
listów  i  chóru „Echo".

Warszawa —  serce Polski 
—  musi być szybko 

odbudowana.

Z. KOSSAK

puszkarz mm
PN.’K

STRON 220 
ZŁ 400
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Nowootwarta firma

RADIO-FALA
KATOWICE, ul. K®- 
schkotci la  (naprze, 
ciw&o kina „Rialto“) 
poleca: 3699

LAMET (wszyst
kie typy) 
ODBIORNIKI 
(duży wybór)

POI z n i ż k i  d la P ( |  
n  L e z ło n k . Z w . y  ja  
v  !■ zaw odow ych  •*

S trzyka w k i
l e k a r s k i e
Naprawia s z y b k o  
i solidnie. Wytwórnia 
Przyrządów Labora
toryjnych Spółdzielni 
„Ognisko“, Gliwice, 
ul. Górnych Wałów 
nr 27, ofic. Telefon n r 
20-10. 3859

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
Okr. Śląskiego, Bytom, Wyczółkowskiego 4

o g ł a s z a

PRZETARG
aa dostawą s i l n i k a  jurąda zmiennego 
220/380 Volt, pierścieniowego, ofeaptureo- 
nego o mocy 35 KM  i 1440 obr, m in.

Oferty w  zalaikotwanyicłi kopertacłi oa- 
leży składać w Sekretariacie Dyrekcji L. 
P, do dtriiia 25. 9. 1947 r. do godz. 12.

Dyrekcja zastrzega sobie pmaiwo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 3886

Spółdzielnia
k u ś n ie r s k a

„ F u l r o “
została

przeniesiona
wt Wrttławia

z il.Stiliia 48 i 36

Świdnicką 43
3896

Technik
względnie m istrz
energiczny, jak» kierownik warsztatu i ko
tłow ni potrzebny. Pożądana znajomość tu r
bin, pomp ii motorów elektrycznych oraz cen

tralnego ogrzewania.
Podania wraz z życiorysem i  ewentualnymi 

referencjam i kierować: Dyrekcja Zakładów 
Wodociągowo-Kanalizacyjnych, W r o c ł a w ,  
Rynek 9. (PAP) 3869

PAŃ STW O W A F A B R Y K A  PRZEM YSŁU  JE D W A B N I- 
CZO -  G A LA N TE R YJN E G O  N R  13 W K A M . GÓRZE

og ł asza
M Z E T A I W G

na budową ogrodzenia m urowanego dookoła ob iek tu  
fabrycznego, m u row an e j p o r tie rn i oraz żel-betonowego 
m agazynu m a te ria łó w  ła tw opa lnych .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach na leży składać 
do dn ia  25 w rześn ia rb . godz. 12, po czym  nastąpi ich  
rozpatrzenie. In fo rm a c ji u d z ie li W ydz ia ł Techniczny 
F a b ry k i, p rz y  u l.  Jedwabnej n r  8.

D y re kc ja  F a b ry k i zastrzega sobie p raw o  swobodne
go w y b o ru  o fe rty , zm nie jszenia ilo śc i robót, podii.a łu 
ich  pom iędzy f i r r t iy  i  un iew ażnien ia p rze ta rgu  bez 
podania p rzyczyn  i  bez uznania p re te n s ji f i rm  do od
szkodowania. ^867
Państw owa F a b ryka  P rzem ysłu Jedwabniczo - G alante

ry jn e g o  n r  13 w  K am ienne j Górze.

ZAKŁADY M IEJSKA W BIELAWIE 
PLAC WOLNOŚCI NR 1

o g ł a s z a j  ą

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na ujNmsądkwwimie j  odtworzenie planów tech- 
nńanyeh dotyczących ¡»»kładów wodociągowo- 
kanalhacyjnyeh na terenie miasta Bielawy na 
Dolnym Śląska.

Bliższych inform acji odnośnie warunków 
tćehnkknych wykonania prac otrzymać można 
w M iejskich Zakładach Wodociągów» - K anali
zacyjnych w Bielawie, przy ul. Żymierskiego 48, 
codziennie z w yj ątśkiem niećfeiel i świąt w  go
dzinach od 10—13.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O ferta na wykonanie planów wodociągów i  ka
nalizacji“  należy składać w  Zakładach M ie j
skich w  Bielawie, Plac Wolności n r 1, do dnia 
23. 9. 1947 r. do godz. 10, o któ re j to godz. na
stąpi otwarclie ofert. Do oferty należy dołączyć 
kw it w&dialny w  wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy. Zakłady M iejskie zastrzegają sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na w y
n ik przetargu, prawo unieważnienia przetargu 
bez podąnia przyczyn i  ponoszenia jakiegokol
wiek odszkodowania.

K ierownik Techniczny 
3894 Zakładów M iejskich.

«j e d n o c z e n ie  f a b r y k  c e m e n t u  r . r. 
w Sosnowcu, ul. 3 Maja 32

o g ł a s z a

przetarć ■ieigraaicztny
na wykuwanie rozbudowy bocznicy normalnoto
rowej cementowni „Saturn" w Wojkowicach 
Komornych.

Podkładki kosztorysowe orąz w s z e lk ie  'in for
macje otrzymać można w Zjednoczeniu Fabryk 
Cementu, Sosnowiec u l. 3 Maja 22, pokój n r 27a, 
I I  piętro (Dział Kolejowy) codziennie w  godzi
nach u rz ę d o w y c h , O ferty w  zalakowanych ko
pertach składać^ nalepy pod tym  samym adresem 
do dnia 26 września 1947 r .  Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 26 września 1947 r. o godzi
nie 12.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysoko
ści 2 proc. od sumy oferowanej. Zastrzega się 
wolny" wybór oferenta, jak  również unieważnie
nie przetargu beż podania przyczyn. (PAP) 3872

» C A N A D A «
HURTOWNIA GALANTERII 
PERFUMERII, TOWARÓW  
KRÓTKICH J Ó Z E F A  C E R F P Y
K R A K Ó W , R Y N E K  G ŁÓ W N Y  37I I  p tr .

p o l e c a
cenach fa b ryczn ych : tow a ry

tc l. 576-88.

po cenach fa b ryczn ych : to w a ry  z D ?-IA Ł J J 
K O S M E T Y K I w szystk ich  poważnych f irm  (Przed
s taw ic ie ls tw o  F -m y  „C a rin a “ ) z D Z IA Ł U  G A LA N 
T E R II b ie lizna  damska w  w ie lk im  wyborze, to 
w a ry  k ró tk ie , tryko taże . (Przedstaw icielstwo 
grzeb ien i „H e rk u le s “ )- Na p row inc ję  wysyłajm y 
za zaliczen iem  pocztow ym . 3833

DYR. OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W  KATOW ICACH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowy studni rurko
wej na stacji Katowice - Ochojec.

Termin przetargu 29. 9. 1947 r. 
Kosztorysy ślepe i wtsziefllkiie informacje 

dotyczące warunków przetargowych i 
wykonywania robót można otrzymać w 
pokoju nr 352 w gmachu Dyrekcji, ulica 
Dworcowa nr 1. (PAP) 3898

Hurtowa sprzedaż
manufaktury i ga lan te r i i

po cenach komercyjnych

kupcom detalistom
GLIWICE — ZWYCIĘSTWA 19 :: TEL. 44-08 
G LIW ICKI DOM TOWAROWY Sp. z o. o.

3884)

t ^Wolne^posadyl
B U C H A LT E R  i  sekretarka 
ru tynow an a  po trzebn i za
raz. Zgłoszenia P ow iatow a 
Spótdz. R o ln .-H and l. Nysa 
D rzym a ły  1. 3S41d

G O SPO D YN I do dw óch o- 
sób i  dw o jga  dzieci po trze
bna. W a ru n k i bardzo dobre 
G liw ice , Zw yc ięs tw a  22. K a 
m iń sk i. 4525g

Ji^E KTR O M O N TE B A  samo
dzielnego do dźw igów , na 
dobrych  w arunkach , po»zu- 
ku je m y . O fe rty  do C zyte l
n ika  K a tow ice , pod ,4309 .

4512g

C H ŁO P A K  m ło d y  16—20 la t 
do ro bó t w  d ro g e rii po trze
b n y . K atow ice , u l. F rancu
s k i  15. « H g

K IE R O W N IC Z K Ę  sfclepu 
rzeźniczo -  w ęd lin ia rsk iego 
k w a lifiko w a n ą  oraz 5 eks
ped ien tek  z d o b rym i re fe 
re n c ja m i p rz y jm ie  się za
raz. W arszawskie Zak łady 
Mięsne, Chorzów, u l. W o l
ności 40. R e fle k tu je  się t y l 
ko  na p ierwszorzędne s iły .

4503g

D W IE  D Z IE W C ZY N Y  po
w yże j 18 la t do prac precy
z y jn e j ob ró b k i szkła p rz y j
m iem y. Zgłoszenia „S ox- 
h le t“ , K a tow ice , Podgórna 
a r  1. 4501g

S TO LAR ZY  w y k w a lif ik o w . 
D rzy im ie m y zaraz S to la r
s k ie ' Z a k łady  Spółdzie ln i 
P racy, K a tow ice , K ra ko w 
ska 18-14. «848

R O B O TN IK Ó W  n ie w ykw a 
lif ik o w a n y c h  do ro b ó t pla
cow ych p rzy jm ie  Cent 
M agazyn w  L igocie , u l.  Ksią 
zęca 1?. (PAP) 55640

M A S ZY N IS TĘ  d o . m o toru  
D eutz 80 K M . za tru d n im y  
M ły n  „S p o łe m " w  Ś w id n i
cy. 3559d

W A G A B Z A  do p ro d u k c ji 
w ag sto łow ych , dziesię tnych 
poszuku ję  na procent. Zg ło 
szenia: Te ł. 23-250 od 14—16.

4338g

PO SZU KUJE się spec ja li
stę so rtow an iu  z łom u m e
ta l i  ko lo ro w ych . Zgłoszę- 
n ia : C entra la  Z łom u, Z b ió r 
nica N r 3, Szczecin, u l. 
Kaszubska 17. 5495d

|  Posad poszukują)
3 IN S P E K TO R ZY  finansow o 
gospod. z w ykszta łcen iem  
hand low ym  i  dłuższą p ra k 
ty k ą  ze znajom ością buchał 
te r i i  p rzem ysłow e j i  han
d low e j zm ien ią pracę. O.f. 
poważnych przedsięb iorstw  
z podaniem  w a ru n kó w  p ła 
cy  p ros im y  k ie row ać do 
C zyte ln ika  C horzów  pod 
,,S in sp e k to rzy " . 4522g

UCZEŃ liceum - poprow adzi 
b ib lio tekę , czy te ln ię  ro b o t
niczą lu b  p rz y jm ie  pracę w  
godzinach popo łudn iow ych. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „4312“ . 4515S

l K u p B 4

DOM Z parcelą budow laną 
w  S iem ianow icach ku p im y . 
Zgłoszenia do D zienn ika  Za 
chodniego K atow ice  pod 
n r  „4316“ . «21g

K E LN E R  fachow iec z k i l 
ku le tn ią  p ra k tyką  dobry 
p racow nik , żona bu fetow a, 
poszukuje posady, lub  p rzy j 
ln ie  b u fe t na rachunek. OL 
Chorzów - B a to ry , A rm ii 
Czerw onej 30. 4514g

N A U C Z Y C IE LK A  g im na
z ja lna  szuka posady w  K a 
tow icach. Zgłosz. do Czy
te ln ika  K a tow ice  pod „4304

S L Ą Z A C Z K A  bieg ła maszy
n is tka , 16 la t p racy  b iu ro 
w e j poszukuje posady n a j
chę tn ie j w  przem yśle poża 
K a tow icam i. M ieszkanie po 
Zadane. O fe rty  C zy te ln ik  
Katowice pod „4302“ . 450Sg

D E S K I 30 m m  staroużyte - 
czne do deskowań w  d ługo
ściach od 3 m  w  ilośc i 30 
m-s ku p im y . O fe rty  D zien
n ik  Zachcdh i K a tow ice  pod 
„4310". 451Sg

PER SKI MOSTEK Tub k i 
lim , ła d n y  kup ię . K atow ice, 
M ariacka 24/8. 4S08g

CZĘŚCI m etalow e do strźy 
kaw ek leka rsk ich  k u p u je 
m y. „S o x h le t" , K atow ice. 
Podgórna 1. 4502g

S IL N IK  e lek tryczny , lub  
spa linow y 8—10 K M , agre
gat do spawania e le k trycz 
nego, aparat do spawania 
acetylenem  ku p im y . Spółka 
Inżyn ie rska , K atow ice, To
polowa 21, te ł. 364-44. 438Sg

BM W . 350 kom p le tu j- ka r- 
dan z ko łem  kup ię  spiesz
nie. W foc ław , T raug u tta  10« 
E le k try k . 5553d

BASY każdego rodza ju  ku  
ple. B ytom , M oniuszki 15, 
m . 5, ta l, 48-93. 3398"

FO TO A PA R A TY  maloobraE 
koWe — pow iększa ln ik i — 
p ro je k to ry  i  in n e  zakupu- 
je/śprżedaje Jan P u jd a k  i  
Ska — Lód, P io trkow ska  
83. 5364d

Z A K U P IM Y  spawarki elek
tryczne  i  autogeniczne, -wiń 
dy  i  wc-iągniki ręczne i  D L- 
M AG , w ie r ta rk i i  s z lif ie rk i 
pneum atyczne i  e lektryczne 
z w a łam i g ię tk im i oraz t i l r  
b in k i do czyszczenia ru r, 
nożyce i  p rz e b ija rk i ręcz
ne, w arszta tow e narzędzia 
pom iarow e. Zjednoczenie
B iu r  Proje lę tow o-M ontażo- 
w ych, K atow ice , Zam kowa 
8. -  (PAP) 5488d

DOM jedn oro dz inny  z o- 
grodem  i  sklepem kup ię . 
O fe rty  C zy te ln ik  Chorzów 
pod „D o m ". 4548g

f S p r z e d a ż e
mśmrnmr -t 1

H A N D LO W IEC  z branży 
koloniaino - spożywczej z 
20-letnią praktyką poszuku
je zajęcia jako kier. sk*e- 
nu  łu b  magazynier. Łaska
w e zgłoszenia proszę k ie ro 
wać Czytelnik Katowice, 
pod „H an d low iec“ . 4j®°g

MOTORY e lektryczne, je 
dno i  trz y  fazowe 220-380 V 
0,5 K M , o b ro ty  700—1460, k u 
p im y . „R ozw ó j“ , Częstocho
wa, Warszawska 119. S548d

TO K A R K Ę  „N o r to n “  1,5—2 
m tr . oraz s i ln ik i e lek trycz 
ne, kup ię . M ontana, B ytom  
S ta lina 8, te l. 38-30. 5544:1

KREDENS, dwa obrazy, sto 
l ik i  na k w ia ty  wysokie, 
sprzedam. G liw ice , D olnych 
W ałów  29, Lehm an Łu c ja .

4523g

P R Z Y JM IE M Y  palaczy do 
cięcia z łom u żelaznego. 
Zgłoszenia: C entra la  Z ło 
m u, Z b io rn ica  N r  3, Szcze
c in , u l. Kaszubska i7. 54943

PR ZE D STAW IC IE L - PO
D RÓŻUJĄCY siła przedwo
jenna *  branży koionialno- 
spożywczej dobrze za^rowa 
dzony u  kupców na te ren ie  
Katowic, Chorzowa i okoli 
cy, poszukuje odpowiednie

ócihu p* ——
wać do Czytelnika 
ce pód „p rzeds taw ic ie l

4499g

C U K IE R N IK  z 
r>raktvka. w szechstronny, 
sam odzielny prafcownik żo- 
na ty , poszukuje odpow ie 
d n ie j posady na D o ln . Ślą
sku. O fe rty  D z le n .Z a ch o m
Katowice pod „ 4243 .

zbożow iec” ^
b^ np£.!.St%oznŻńP0lie l',y ° - 
skiego 8 dla Zbożowca^.

PO M O C N IC A domowa z 
go tow aniem , potrzebna. K a 
tow ice , Sokolska 3, m . 9.

4583g

T E C H N IK O  W-mechaników,
za tru d n i zaraz B iu ro  Insta  
la c j i  K opa ln ianych  ■ .£ »  > 
w  Sosnowcu, u l. 
m ierskiego*4S. (PAP)- 5ś°6<3

D O ŚW IAD C ZO NY bucha l
te r, p rzem ys łow y bilansista 
•o szuk iw any . O fe rty  z od
p isam i św iadectw  i ¡‘^9}°' 
rysem  do „C zy te ln ika  . K a 
tow ice , 3 M a ja  12, P - —
„4354“ . 45725 i » u c H A LT E R  -  b ilansista ,
------------------- ----- ——------------ - „ji łowiec kilkunastolatn.
T A P IC E R A  w y k w a lif ik o w s - baniwwec, zm ien l pracę,
nego obeznanego z  robota- p ra k ty  le n n llt ataohodni 
m i sam ochodow ym i p rz y j-  O fe rty  „F achow iec“
me. Zabrze, Roosevelta a Katowice p «317g

JA K O  kierowniczka kuchni 
restaur. -  bufetu, ewentl. 
gospodyni dom u lat 49, 
he*względnie uczciwa, szu- 
ka zajęcia zaraz. Oferty do 
„Dziennika Zach od nie j

j? / * ’ " "  -£■

nym kursem  młynarskim 
dobra fachowa siła, spokoj 
ntr Doszukuje posady kiero 
wnika. Zgłoszenia K osty ło  
^"Kłodzko, C zerw onej^ 
mii 39. ___________

f»ft/%SĘ
do wytlaczwihi o i« }u  
k u p i ę .  — Oferty 
Biuro O g ł o s z e ń  
„PAR“ , Poznań, Ra

tajczaka n r 7 pod: 
„9.392“ . 3829

M ASZYN Ę kraw iecką  no 
wą sprzedam. Sosnowiec, 
Daleka 15, m, 7. 4317g

PSY okazy pokojow e, o- 
brohfte , podwórzowe p rzy 
stępnie sprzeda H odow la, 
K rakó w , W adow icka 41, te l. 
587-91. 35720
W Ó Z K I dziecięce i  ro w e rk i 
poleca now ootw arta  wy
tw ó rn ia . K lim cza k  i  Ska, 
dzęstochowa, Mostowa 11.

5573d

K O R K I do szampana i  in 
ne, azbest, b u te lk i, węże 
gumowe, pomnę do wina* 
p łuczka rkę  ku p im y . W y
tw ó rn ia  w in  M g r A dam 
czyk B y tom , Smolfenia 32, 
te l. 26-80. 5525d

D Y W A N Y  perskie  k ra jo 
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim . K atow ice , M oniusz 
k i  12, te l. 300-54 . 5518d

„K L E J  s to la rsk i w  tab licz 
kach  lu b  pere łkach zaku
p u je  „R e ko rd “ , Katow ice, 
S łowackiego 28“ . 5523d

P IŁ Ę  taśfnową, W ierta rkę  
m a rk i K ifć h n e r, Sprzedam. 
B ykow ina , u l. 11 L is topa
da 9, m . 18. 4497g

" o P O N Y  650X17, 530 X 18,
450 X  i 8 sprzedam. B ytom , 
G ro ttge ra 21, m . 2. 4495g

R A D IO A PA R A T, lampy, 
części rad iow e  sprzedasz 
n a jk o rz y s tn ie j: K uku lsk i*
K atow ice , 3 M a ja  20. 5387d

M IK R O S K O P Y  naw et n ie 
kom p le tne  ku p u je m y . W ar 
sztat op tyczny, Łódź, N o- 
w om ie jska  S. 5S81d

W ŁOS K O Ń S K I, szczecinę, 
k u p u je  w y tw ó rn ia  szczotek 
W iśn iew sk i, Warszawa, 
W ol3ka 54. SSSld

C /H .  K a tow ice , M a te jk i 8 
te l. 328-02 poleca po cenach 
ściśle fab rycznych  w y ro b y  
kośm et. W y tw ó rn i ,D A N A ‘ 
w ody kw ia to w e  „ lv a “ , pastę 
do Obuwie .Tęcze ■ i ,S1ś 
zak“ , p rs y b o ry  kuchénne 
W roc ław sk ie j W y tw ó rn i ir.ż 
Olszewskiego oraz oka zy j
n ie  e le k tro s iln ik  7,5 kw . 
do sprzedania. 5565d

H U R TO W N IA  P e rfu m e r ii i 
G a la n te rii A . N ow ak, W ar
szawa -  Praga, Targow a 23, 
P row inc ja  zaliczen ie. 5580d

OGRÓD, p lac bu dow lan y  w 
w iększym  m ieście ną p ro 
w in c ji W lkp . w  cen tra lnym  
punkcie, sprzedam. O fe rty  
„P A R " Poznań, R ata jcza
ka  7 pod „9497“ . 5536d

T E O D O LITY  — N iw e łs to ry  
— Optykę — Mikroskopy —
naw et n iekom ple tne . Sprzęt 
la b o ra to ry jn y  — P łac im y 
na jw yższe ceny. M arian 
P u jdak , M arszałkow ska 118. 
Te le fon  8-64-27. Warszawa.

SiiSSd

SPRZEDAM połowę roz le 
w n i p iw a, w y tw ó rn i wód 
gazowych. „S zam panka“ . 
Częstochowa, A le ja  79, Odu 
lińska. 8S45d

W IECZNE P IÓ R A  duży w y  
bór, n isk ie  ceny We f irm ie  
a. M alarz, K ra kó w , K ra 
kowska *9, H u r t  — deta l.

&54Sd

S IA T K A  ogrodzeniowa z 
d ru tu  ocynkowanego 0 2,5 
mm do sprzedania. W iado
mość te). 815-51. (¡SiM-

F A B R Y K A  C U KIER K Ó W  
I  C ZE K O LA D Y  „D e lic ja " , 
Łódź, Żerom skiego 31, po
leca: cu k ie rk i, ka rm e lk i,
i  czeko lady w  dużym  w y 
borze. W syłam y za zalicze
niem . C enn ik na żądanie.

5362d

SZKŁO wodne, k le j ro ś lin 
ny , k ro chm a l pszenny sprze 
da je  M . Reiner, Sosnowiec, 
Prez. B ie ru ta  11, te l. 615-48

8980g

N A JT A N IE J  um eblu jesz 
m ieszkanie w  Bazarze M e
b low ym , K atow ice , M ie 
lęckiego 4. K om p le ty , setu 
k i  po jedyncze. 5518d

OLEJE JA D A LN E  I  TEC H 
N IC ZN E : rzepakow y, so jo
w y , gorczyczny. M A K U 
CHY: rzepakow y, ln ian y ,
so jow y, gorczyczny. PO
KOST L N IA N Y , poleca Prze 
tw ó rn ia  Nasion O le istych 
„A R S “  W Zabrzu, u l. W ol
ności 144, te le f. 27-51. 4255g

U p Z IA Ł Y  w . poważnym  do 
b izę  prosperu jącym  przed
s ięb io rs tw ie  hand low ym  w 
B ie lsku , sprzedam. O fe rty : 
„C z y te ln ik "  B ie lsko  pod 
„M il io n “ . 5474d

O K A Z JA ! Sprzedam zagra
n iczny  sposób fa b ryka ch  
bez maszyn (w  dom u) po- 
kupnych  a r ty k u łó w  w ie lo 
k ro tn ie  odznaczonych zło- 
tem i m edalam i. P ierw szo
rzędna egzystencja, z n a jo 
m ości' fachow e nie po trze
bne. Surowce i  zby t za
pew n iony. Zgłoszenia Czy
te ln ik  B ie lsko, pod „15.000“

5478d

POLECAM Y SPODY D RE
W N IA N E  damskie, męskie 
luksusowe i  robocze, p ra 
cow nia w yrob ów  drzew 
nych G liw ice , u l. D o lnych  
W ałów  n r  6 w  podw órzu 
W ie lk i w yb ó r na składzie.

445Sg

W ŁO S IA N K Ę  hu rtow o  
sprzedaje W y tw ó rn ia  W ło- 
s iank i F ilip cza k  W łochy 
k/WarszaWy, B ra tn ia  8.

5150d

SEGREGATORY w  na jw yż  
szym ga tunku , skoroszyty 
do zawieszania, teczk i do 
podpisu i  inne  a r ty k u ły  
papiern icze . w łasne j p ro 
d u k c ji poleca: „R e k o rd " , 
K atow ice, S łowackiego 28, 
te l. 315-58. 5360d

ZN IC Z E  na g roby  (palące 
się przez pó łto re j godziny) 
dostarcza W y tw ó rn ia  A r 
ty k u łó w  Chemiczno-Gospo- 
darczych „ M E 8 K 8 R  Y "  
K rakó w , S tradom  10, te le 
fo n  566-15. 5345d

U W AG A  OPOLE! Poszuku
ję  p o ko ju  um eblowanego 
do w yna ję c ia . Łask. zgło
szenia Wrzos Opole, K ra 
kow ska 30. 4475g

G LIW IC E  p o kó j pe łnokom - 
fo r to w y  z łazienką w  w i l l i  
d la dojeżdżającego' in żyn ie 
ra  poszukiw any. Of. Czy
te ln ik  K a tow ice  pod „4300“  

4504g

POKOJU um eblowanego po 
szuku ję  m o ż liw ie  w  cen
tru m  K a tow ic . O fe rty  Czy
te ln ik  K atow ice  pod „G e 
m a ". 4493ę

W Y 2S Z Y  u rzędn ik  p rze
m ysłu  węglowego poszuku
je  p o ko ju  p rzy  rodz in ie  w  
K atow icach. O fe rty  C zyte l 
n ik  K atow ice  „43454“ .

4584g

POKÓJ um eb low any w y 
na jm ę sam otnemu Panu 
w  Zabrzu. O fe rty  „C zyta ł 
n ik “  Zabrze pod „P o k ó j" .

4559g

PO SZU KUJĘ p o ko ju  um e
blowanego — K a tow ice  — 
dobre w a ru n k i p łacy ew etl 
oddam część opalu. O fe rty  
„C z j^ te ln ik “  K a tow ice  pod 
„4334". 4o42g

PO SZU KUJĘ po ko ju  
skrom nego z oddzielnem  
wejściem  w  C horzow ie lub  
oko lic y  Czynsz za ro k  z 
góry. O fe rty  do D zienn ika 
Zachodniego K a tow ice  pod 
„4332“ . 4540g

POSZUKUJĘ p o ko ju  sub
loka torsk iego w  K a to w i
cach. P łacę dobrze. O fe rty  
„C z j- te ln ik “  K a tow ice  pod 
„4318“ . 4528g

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny p rzy  
b o ry  wszelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K ana rek, K ra  
ków , M azow iecka 35. 5126d

OBRAZÓW  k ilk a  sprzedam 
razem. O fe rty  C zy te ln ik  
Sosnowiec pod „Z e t" .  4516g

SPE C JA LIS TA  chorób uszu 
nosa i  gard ła . D r. L . East
man p o w ró c ił. W a łbrzych , 
u l. K o n o p n ick ie j 8. 3542d

LEK A R Z-D K N TYS TA
G A C ZY N S K A  pow róc iła  
G łżwice, zw yc ię s tw »  43.

4837 g

POKÓJ um eb low any lub  2 
z w ygodam i w  Sosnowcu 
poszukiw any. Te l. 830-28.

6585g

I  Loka le  handlowe |

D ZIE R ŻA W Y  gospodarstwa 
Doszukuję p iln ie . O fe rty  
C zy te ln ik  Sosnowiec dla 
„Z e t“ . 4519g

L O K A L  fab ryczny , oa rte r 
pow ie rzchn i 100—200 m tr, 
kw . w  K atow icach iub  
przedm ieście na tychm iast 
poszukiw any. O fe rty  „C zy 
te ln ik “  B y tom  pod n r . 4163.4308g
SKLEP (3 x  5) śródm ieście 
K a tow ic  odstąpię za zw ro  
tem  kosztów rem ontu . In 
fo rm ac je : te l. 23-250 od 14 
do 16. 4337g

BIU R O  2 pokojow e, Cho
rzów  Rynek, do w yna jęc ia  
O fe rty : „C z y te ln ik “  K a to 
w ice  pod „4298“ . 4578g

c Z g u b y

D nia 13 . 9. 47 skradziono 
w  sklepie, S tefan Kos
m owski, p o r tfe l w raz z do 
wodam i i  p ien iędzm i. P ie 
niądze zatrzym ać. P o rtfe l 
w raz z dowodam i proszę 
orzeslać na adres: Głuska 
H alina, K a tow ice  Zam ko-

r Nauka i sztuka

PRZYGOTOW UJĘ do m a
tu ry , udzie l, pom ocy szko l
ne j. Zgłoszenia do Dzień. 
Zach. K a tow ice  pod „4304“ .

4507g

ROCZNA W ZOROW A 
S ZK O ŁA  K o sm e tyk i, M a
sażu D r Ire n y  R udow skie j, 
Łódź, P io trko w ska  175/S, 
tel. 109-01, p rz y jm u je  za
pisy godz. 14—18.

(PAP) 4775d

L a m  pn nadeszły!
Duży wybór odbior
ników — części ra 

diowe ( e le k t r o l i t y )  
„RA IłlO FO N “ , Ka
towice, 3 Maja 23. 
tel. 321-11. 3701

Poszukuje się

k w a l i f i k o w a n ą
pielęgniarkę

na kierowniczkę żłób. 
ka fabrycznego. Miesz 
kanie zapewnione. 
O ferty z życiorysem 
i  odpisami świadectw 
prosimy kierować pod 
adresem: Krapnickie 
Zakłady Papiernicze 
— Fabryka w  Kale
tach pow. Lubliniec.

(PAP) 3334

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
dowód osobisty S idor Eu
genia, P ru d n ik , K ró lo w e j 
Jad w ig i 29. 5568d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dow ody osobiste 
oraz k a r ty  żywnościowe 
Gościak * S tefania, P ru d n ik . 
K o le jow a  32. 5569d

KSIĘGOW OŚCI — bilanso-
znawstwa, nowoczesnych 
system ów, ku rs  30 godzin 
metodą ćw iczebną, in d y w i
dualną, uczy p ro feso r za
razem bu cha lte r w ie lob ran  
żowiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta
now iska sam odzielne i k ie 
row n icze. K atow ice , W ita 
Stwosza 3(1, in fo rm . ustne: 
środy, p ią tk i, soboty, godz. 
14—14.30 i  18—18,30. 8775g

K U RSY (zatw ierdzone) M A - 
S ZY N O P ISM A, STENO
G R A F II. P rzygo tow an ie  do 
b iu r  pod k ie ro w n ic tw e m  
dyp lom , naucz, W pisy: Ka 
tow ice , W ita  Stwosza 6.

4479g

A N G IE LS K IE G O , fra n c u 
skiego na jszybc ie j w y u 
czam. D yp lom ow any, te 
le fon 347-94. 4492g

KSIĘGOW OŚCI z p rz e b it
kow ą, je d n o lity  p lan  kon t 
w yucza do ca łk o w ite j pe ■ 
w ności b ilansow ej K a to w i
ce, K rakow ska  8(2. S99tg

t Poszukiwania
B A B IC Z  B ron is ław ę, B i 
cza K a ro la  osta tn io  za
m ieszka łych w  B rodach, 
poszukuje B laszczak M i
chał. W iadomość k ie ro w ać : 
D O K P  W rocław . 5582d

B L IŻ S Z E  szczegóły poby
tu  A nton iego Szpaka lub
kogoś z jego rodz iny , żo
n y  A nny , synów W ładysła
wa, Leona, córek W andy, 
W e ro n ik i zam ieszkałych c- 
s ta tn io  K opyczyn iec, u l. 
K ras ińsk iego 16 pow ia t T a r 
nopol, pros i R uck i Józef, 
B ie lsko, Sobieskiego 25.

5635d

l Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe obyw at. polsk. 
n r  2579. Powala Ł u c ja . 4527g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
zniżkę ko le jo w ą  61603. Gó
re ck i Franciszek, M ys ło w i
ce, P lac W olności 8. 4520g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty w ydan y  
przez S tarostw o P ru d n ik . 
Cygan Jadwiga, P ru d n ik , 
K ró lo w e j Jadw ig i 25. 5570d

U N IE W A Ż N IA M  zgubton« 
leg itym ac ję  Zw iązku  zaiv. 
n r  408, M us ia ł Irena, P ru 
d n ik . G runw aldzka 84.

5571d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne w szystkie dowody oso
biste . Nędza M ieczysław . 
P ru d n ik , Chrobrego 46.

5587d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko 
W ierzb inka  W ładysław , Ma 
kow ice, pow. G rodków .

5563d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia  n r 
699, ro czn jk  1929. W ojciech 
Kopacz, Skoroszyce, pow. 
G rodków . 5562d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą, k a r
tę ewakuae., k a r tę  m a ją tk ., 
4 le g itym . na m edale na na
zw isko G ruszkiew icz Józef, 
S zk lary,' pow. G rodków .

556Id

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji R. 
K . U . W ie luń  na nazw isko 
M a rk ie w icz  Stefan. 5554d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazw isko A l
fons W incen ty  D w ucet, 
W ejherów , pow. M orsk i.

5539d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie re je s tra c ji R. 
K . U . Nysa na nazwisko 
P ie lak  E dw ard . 5540d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dokum en ty : m e trykę  u - 
rodzenia, odcinek zam eldo
w ania  i  inne  zaświadczenia 
na nazwisko T e o fil G um u ł- 
czyński oraz ka rtę  re je s tra  
cy jną  na nazw isko M a rla  
G um ułczyńska, M odrze jów , 
Dąbrow ska 1. 449Sg

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne zaświadczenie tym cz. 
obyw at. Polskiego. A lfre d  
K o ja rczyk  u r. 27. 4. 1922.
Pszczyna, Kem pa 3. 4581g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  ew akuacy jną  w yd a 
ną w  Horodonce na na zw i
sko W aleria  K ondracka . 
Pyskow ice, K a lw a ry jska  17 

4576g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
n y  indeks z ro ku  wstępne
go i  le g itym ac ję . U rbaniec 
Ju lian , B y to m . 4567g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne wszelk. dokum en ty  na 
nazw isko P yka A n to n i, Ka 
to w ice -L igo ta  u l. Śląska 7. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zw ro t. 4566g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na tras ie  Lubań 
— Jelen ia Góra, na nazw is
ko  Kasperska Anastazja, za- 
m ieszk. w  B y to m iu , u l. Ja- 
ron ia  n r  6, a to : zam eldo
wanie , k a r tę  ew akuacyjną , 
k a rtę  m a ją tkow ą. Ostrzega 
się przed nadużyciem .

4563g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dowód osobisty, zaświadczę 
n ie  p ie lęgn iras tw a oraz 
odcinek zameld. na naz
w isko  K a lo ta  Jan ina Zo fia , 
B y tom , K orfa n teg o  1.

4562g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną ka rtę  rozpozn. w yda 
ną przez S tarostw o w  Czę
stochowie, na nazw iska 
G łuska H a lina . U niew ażnia 
się ró w n ież  inne  dowody, 
zna jdu jące się w  skradz io 
n ym  p o rtfe lu . 4550g

U N IE W A Ż N IA M  . zgubione 
zaświadczenie o b yw a te l
stwa po lskiego N r., 3363, Bc 
g u m ił F ilo r , K lu czb o rk , p i. 
ks. Gdacjusza 2. 5597d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  ew akuacy jną , ka rtę  
m a ją tkow ą , odc inek zamel 
dow ania na nazw isko Czar
necka P aw lina , G ollńsk, 
K o lo n ia  1, 5595d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną , dw ie  
m e try k i urodzen ia  oraz do
wód osobisty. Rzeszowska 
K a ro lin a , Ł ą k i, gm. M o- 
szczanka, pow. P ru d n ik .

5566d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne w  d n iu  5. IX .  47 
w szystk ie  ó rku m e n ty  na 
nazw isko W . .-wzyniuk Cze
sław , zam. w  W ałbrzychu. 
u l. Szopena U . Posiadacz 
proszony je s t o zw ro t za 
d o b rym  wynagrodzeniem  

5594d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  R K U

i Żyw iec, R ozygnal F ranc i- 
1 szek. B ia ła . R ynek 6. SOCld
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Napierała i Wiśniewski
HK »Tour de Pol«

WarssGtiła. Do Polskiego Związ
ku Kolarskiego, organizującego 
wraz z prasą „Czytelnika“  na jw ię
kszy tegoroczny wyścig kolarski na 
trasie Kraków — Warszawa, będą
cy wstępem do „Tour de Pologne“ , 
wpływają już pierwsze zgłoszenia. 
Najwcześniej wpłynęła lista ze zgło 
szeniami od klubu warszawskiego 
„Sarmata“ , zeszłorocznego drużyno 
wego mistrza Polski na szosie, a 
tegorocznego zdobywcy drugiego 
miejsca w  tym  wyścigu. W bar
wach „Sarmaty“  mają startować 
jak  wynika ze zgłoszeń: Bolesław 
Napierała, Zygmunt W iśniewski i 
Kazimierz Bański. Trójka ta stano
wić będzie zespół, zgłoszony w 
myśl regulaminu do konkurencji 
drużynowej. Indyw idualnie poje- 
dzie Piegat, — nie jest wykluczony 
start Olszewskiego.

Start dwukrotnego zwycięzcy 
„T our de Pologne“  (1937, 193S) i wie 
lokrotnego mistrza Polski (w tym 
roku zdobył dwa "tytu ły) — Napie
ra ły  jest pewny. Gorzej przedsta
w ia się sprawa z zeszłorocznym 
mistrzem Polski, Wiśniewskim, któ 
ry  znajduje się w stanie rekonwa
lescencji po wypadku na torze ko
larskim  w Kaliszu. W iśniewski ma

IKS Wrocław — 
— 12:4

Pafawag

nadzieję, że już w tym  tygodniu 
będzie m ia ł zdjęte opatrunki i  do 
wyścigu Kraków — Warszawa sta
nie nawet po k ilku  treningach. Za
pał Wiśniewskiego jest usprawie
dliw iony. Zdobył on mistrzostwo 
szosowe Polski w roku 1947 i  przed 
wojną dwukrotnie wygrał „Wyścig 
do Morza“ , ale nie m ia ł szczęścia 
w  „Tour de Pologne“ . Pragnie on 
przypomnieć, że jest kolarzem eta
powym wysokiej klasy. Trzeci z 
drużyny „Sarmaty“ , Bański jest ró
wnież dobrze znanym kolarzem. W 
„Tour de Pologne“  uczestniczył już 
w roku 1933. W czasie swej karie
ry  kolarskiej nie odnosił sukcesów, 
ale w  czołówce zawsze się plaso
wał.

Z drużyną „Sarm aty“  nie łatwą 
przeprawę będą m ie li kolarze in - ' 
nych klubów. Najgroźniejsza ryw a l 
ka ze stolicy — „Elektryczność“  — 
tegoroczny m istrz Polski z Kapia- 
kiem, Siemińskim, Michem i W ło
darczykiem — jeszcze się nie zgło
siła. Na drugim  miejscu figu ru ją  
zawodnicy M ilicyjnego K lubu Spor 
towego (Kudert, Bober, Bukowski).

P.Z.K. spodziewa się w  tych 
dniach napływu zgłoszeń z prow in
cji, gdzie znajduje się w ie lu uzdol
nionych kolarzy. Ł.K.S. z Gryszkie
wiczem i Czyżem, D.K.S. z Pietra- 
szewskim rywalem Napierały. Le
gia i Garbarnia Kraków  oraz inne 
kluby powinny zgłosić sig już 
wkrótce, bo ostateczny term in zgło
szeń naznaczono na dzień 18 wrze-

«
i  zamiejscowych zawódników. Zgło 
szenia napływające po tym term i
nie nie będą uwzględniane.

Do zgłoszenia należy dołączyć 
wpisowe w sumie zł. 300 i kaucję 
(zwrotną po ukończeniu wyścigów) 
1000 zł. od zawodnika.

Zgłoszenia należy kierować pod

startują
adres: p. Zw. Kol. Warszawa, A le
je Jerozolimskie 85.

W dniu zakończenia „T our de 
Pologne“  28 września redakcja 
„Wieczoru“  organizuje wyścig dla 
majdaniarzy. Zgłoszenia do tego 
wyścigu przyjm uje „W ieczór“  do 
dnia 26 września br.

0 Piekar Ziem Odzfskaiyek

Dolny Śląsk —Mazury 3:0 (1:0)
Olsztyn. Na stadionie Leś

nym w  Olsztynie -rozegrano 
międzyofcręg-owy mecz pillkair 
ski między .r-epreizieintaiją Ślą
ska i Okręgu Olsztyńskiego.

Mecz zakończy-ł się zwy- 
dięsttwffim drużyny śląskiej w  
stosunku 3:0 (1:0).

No bieżni i pływalni Wrocławia
Ztujjcięstuio d r u ż y n y  Kalisza

W rocław . F in a ły  og ó lnopo lsk ich : K ob ie ty  100 m . st. dow .: 1- F ia i - 1 grzb ie t.: 1. Jaw orek (W rocł.) ss sek 
ig rzysk  sportow ych ZZPP. K o n fe k - kowska (W rocł.) 1:37, 2. Jaw orek 12. F ia łkow ska (W rocł.) 56,X.
c y jn o  - Odzieżowego p rzyn ios ły  na- (W rocł.) 1:41,9. — 10D m. st. klas.: [ w  ogólnej p u n k ta c ji zw yc ięży ł K j -  
stępujące w y n ik i.  i .  F ia łkow ska (W rocł.) 1:55, 2. Szpun- llsz, zdobyw ając 189 pk t., przed

Skok w zw yż kob ie t: 1. Paszkówna -üal£> (Poznań) 2:11,4. — 50 m . s ty l. W rocław iem  143 p k t i  Łodzią  92 pk t.
(W rocł.) 143 cm, 2. C ieślików na (Po- 1

Dwie bramki zdobył dla 
Ślązaków Cichy. Jedna bram 
ka samobójcza. W idzów oko
ło 6 tysięcy.

Po niedzielnych rozgrywkach 
tabela pucharu Ziem Odzyska
nych przedstawia się następująco:

1. Wrocław 4 6 14:5
2. Szczecin 3 4 8:8
3. Gdańsk 2 2 7:7
4. Opole 3 2 11:14
5. Olsztyn 2 0 0:6

znań) 125 cm, 3. K lim czaków na (K a
lisz) 115 cm.

B ieg 3000 m. mężczyzn: l .  W erner !
(Ja roc in ) 10:23 m in., 2. K a rs k i (Łódź)
10:38 m in ., 3. W ia teck i (Łódź) 10:47,4 j

_n‘ . „  Monte Carlo (obsł. wł.).R zut oszczepem mężczyzn: 1- Hanc p  ^  \
(Kalisz) 47,02 m., 2; G ize isk i (Łódź) rra fnctiz A le x  Jaaiy ZOStai 
41;99 m „  3. G rudek (Świebodzice) z d o b y w c ą  jeSZCZe jednego

iaiy bije jeszcze jeden rekerd

1. Hancówna

Wrocław. W  ram ach rozgryw ek 
o drużynowe m istrzostwo Dolnego i śnią zarówno dla miejscowych, jak 
Śląska rozegrane zostało spotka
n ie  bokserskie pomiędzy IK S  
W roc ław  a RKS „P afaw ag“ .

Spotkanie zakończyło się zw y
cięstwem drużyny IK S  w  stosun
k u  12:4.

„Górnik“ (Wałbrzych) 
-,Odra“ (Wrocław) 12:4
Wałbrzych. Rozegrany w  W ał

b rzychu mecz bokserski o m istrzo 
stw o Dolnego Śląska m iędzy RKS 
„O d ra “  (W rocław) a KS „G ó rn ik 1

Rzut dysk iem  kob ie t 
(Kalisz) 23,30 m.

W siatkówce m ęskie j W rocław  po
kona ł Łódź 2:0, (15:11, 15,0).

Skok w zw yż mężczyzn: l .  Gizeiski 
(Łódź) 1,57 m , 2. Łuczak (Kalisz) 1,525 
m., 3. Hanc (Kalisz) 1, 525 m.

D ysk mężczyzn: 1. Hanc (Kalisz) 
36,70 m., 2. Ta rgońsk i (Kalisz) 33,50 m 

100 m . mężczyzn: 1. W uczak (Ka
lisz) 11,2 sek., 2. D oros inow ski (W ro
cław ) 11,3 sek., 3. Łucha łka  (Łódź) 
11,6 sek.

200 m . mężczyzn: 1. M akow ski (K a
lisz) 25 sek., 2. W rób lew ski (W ro c ł) 
25,1 sek., 3. G ererow icz (Kalisz) 25,3 
sek.

j ,  . . . . .  . „  , . -■» i 400 m .: 1. P ucha łka (Łódź) 56.8 sek ■
odbył sję na stadionie w  K łodzku  2. M acherczyk (Kalisz) 58,4 sek., 3. 
mecz "piłki nożnej kupców  ze R usin (Łódź) 1 m in. — 5 000 ,m!: 1. 
skarbowcam i, k tó ry  p rzyn iós ł 401 Rusin <Ł ° dz) 19>25 min. 
tysięcy z ło tych czystego zysku, I znła0« m1;1| ‘4 J; ^ " r ó c n  
przeznaczonego na odbudowę 1:13,44 m in . -  100 m . st. klas • 1 2 m i- 
W arszawy. j dz ińsk i (Pozn.) 1:25,4, 2. Iw anow sk i

Mecz zakończył się w yn ik ie m  - -1(!® - ”?-• ?t - . g rz b ie t :

Sia odbudowę Warszawy
Kłodzko, (rś) W  ub. niedzielę i

R ata jczak (Pozn.) 1:40, 
sk i (Pozn.) 1:44,8, 

Sztafeta 3X100 st. zm i

2. Paszkow-

1. Po-

rem isowym  6:6.
N a jso lidn ie j na owe 40 tys. z ł 

d la  W arszawy „p ra cow a li“  z e 1 znań 4:os, 2. W rocław  4:12. 
strony kupców : Paluch, Lan fe rs - I W  meczu p iłk i w odnej reprezenta- 

(W ałbrzych), zakończył się zw y - w e ile r, K it t le r .  O tto  i W iśn iew ski; ci a z z p p  k o n i.  - odzież, uległa 
cięstwem „G ó rn ik a “  w  stosunku | ze^strony skarbowców -  R o k ic k i' ^ i ' 0S amek ^ Y ank^ U V L Sł”  «Tcam i bram ek dla zw ycięzców  b y li:  

K o p ra l i  K ro to c h w il po 1 oraz Leż 2.

Teatr M ie iski w Sosnowcu

»ŚWIĘTOSZEK« Moliera
T ea tr sosnowiecki rozpoczął k ró tk i,  ale za to szeroki tu łów , i  

now y sezon bardzo ładnym  sta r- c ien iu tk ie  nóżki, z trudem  dźw i- 
tem. W ys ta w ił m ianow icie „Ś w ię - gające k a ryka tu ra ln ą  całość k o r- 
toszka“ , i  osiągnął z m iejsca duży pusu. T a rtu fe  nie w chodził na 
sukces. W praw dzie sam im ć pan scenę, lecz po prostu w jeżdżał, czy 
Tartu fe , w raz z panią Orgonową też w tacza ł się, tak  ja k  w jeżdżają 
i  panną D oryną p rzyb y ł z K ra -  1 i w taczają się bardzo pokaźne i 
kowa, au ks iliu jąc  w  ten sposób j  naładowane wysoko taczki, ale 
m ie jscow y zespół, ale to tym  ba r- posiadające w ąz iu tk ie  i chybo- 
dziej podkreśla zasługi k ie ró w - t liw e  kó łko. Jeszcze bardzie j da- 
n ic tw a  teatru , k tó re  w ystaw ia jąc wa ło to tak ie  złudzenie na skutek 
rzecz m olierow ską postanow iło j  budowy sceny (um ie ję tna i  po- 
zrob ić to porządnie oraz należy- j  m ysłowa dekoracja, przypom ina
cie i  nie wahało się przed niczym, 
co by mogło uśw ie tn ić  należycie 
spektakl.

Rzecz prosta bowiem  ro la  T a r-/ 
tu fa  jest ro lą  specjalną, ro lą 
można powiedzieć jedyną, ód k tó 
re j specja listów  da się policzyć 
w  każdym  k ra ju  zaledwie na 
palcach u  jedne j ręk i. U  nas w 
Polsce ta k im  specja listą jest w ła 
śnie Jerzy R ona rd -B u jańsk i i jego 
„Św iętoszek“  stanow i klasę dla 
siebie. N ic w ięc dziwnego, że to 
on w łaśnie w ys tą p ił w  Sosnow
cu w  ro l i ty tu ło w e j, reżyserując 

. i  inscenizując przy  tym  całą 
sztukę. '

Jak w łaściw ie  w yg ląda ł p ra - 
w zó r T artu fa? Można go sobie 
rozm aicie wyobrażać. M ógł być 
na p rzyk ład  w ysok i i  chudy, albo, 
ja k  się to m ów i, średniego w zro 
stu bez paszportowych tzw. zna
k ó w  szczególnych, m ógł być też 
k ró tk i i  g ruby itd . T a rtu fow ie  
są przecież w ieczn i i rozm aici, 
aczko lw iek nie zawsze ich cechą 
charakterystyczną jes t bigoteria. 
W ystarczy dla n ich zawsze opero
wanie tak im i, czy in n ym i szczyt
n ym i hasłam i d la  osiągnięcia 
swoich przyziem nych celów.

W  każdej epoce jest pełno ta 
k ich  facetów i  dlatego ich w yg ląd 
zew nętrzny nie jes t rzeczą zasad
niczą. N iem n ie j jednak po zoba
czeniu T a rtu fa  w  w ykonan iu  Je
rzego Ronarda-Bujańskiego, m o
żna na skutek u jm u ją ce j sugestii, 
ja ka  z te j postaci b ila , przysięgać 
ną w szystkie świętości (o ile  m o
żna się tak  z okaz ji „Ś w iętoszka“ 
wyrazić), że chyba tak, a n ie  in a 
czej m usia ł nię prezentować sce
niczny praw zór Świętoszka. To 
znaczy, że m ia ł on głowę, w yd a
jącą się na „ t le “  i w ew ną trz  o l
b rzym ie j peruki, n ieproporc jonal-

jąca rokokow ą bom bonierkę, p. 
Szeskiego), na k tó rą  z g łęb i wcho
dziło się po schodach, przez co 
postać ukazyw ała się oczom w idza 
stopniowo i przez co taczkowatość 
T a rtu fa  zyskiw a ła  w  dwójnasób.

T a rtu fe  w  gestach b y ł poza tym  
nie ty lk o  obleśny, ale też i d ra 
pieżny. I  to groźnie drapieżny. 
P rzypom ina ł jakieś nieznane bli-

w ro tem  na w łaściw e miejsce, -kie
dy doskonale w iem y, że tak ie  za
kończenie jest wysoce n iep raw 
dopodobne i że w  rzeczywistości 
T a rtu fe  sprawę by na pewno w y 
grał.

Ponieważ jednak by łaby to 
zbyt w ie lka  obraza dla  reżim u, 
gdyby można m u było  powiedzieć 
aż _taką prawdę, T a rtu fe  mus: 
hy& pokonany jednym  słowem 
w ys łann ika  Księcia. Inaczej bo- 
w  em Lu-dw k  X IV  m ógłby b y ł 
pomyśleć, że w  jego państw ie 
dźieje się źle. A  przecież to by 
M o lie ra  mogło bardzo drogo ko
sztować.

Za to jednak M o lie r naciągnął 
strunę ta r tu fe r ii aż do ostatnich 
m ożl-wych granic i  choć ta s tru 
na w  rzeczywistości m usiałaby 
pęknąć, w  kom edii została przy 
n te rw en c ji n iem al że nadprzy

rodzonej, przywrócona do • stanu 
w  ogóle nienaciąganego.

Godnym  partnerem  Ronarda- 
Bujańskiego b y ł w  pierwszym  
rzędzie p. K ru ze r w  ro li Orgona.

żej zoologii stworzenie, k tó re  po- j tw orzący swą postacią Don K i-  
t ra f i przymulać się do zdobyczy i szota i dobrze po ję tym  safandu i- 
po to ty lko , aby tym  ła tw ie j ją  j stwem zgrane pendant do Sanszo 
schwytać. T ak im  stworzeniem  w  : Pansy —  T a rtu fa , da le j św ietna 
naszej epoce geologicznej p o tra fi : pod każdym  względem, je ś li cho- 
być ty lk o  człow iek, ale k to  w ie, dzi o akto rsk ie  w ykonan ie  ro li, 
czy on tego nie nauczył się od ja -  oraz o tzw. aparycję, naprawdę
kichś prapłazów, czy pragadów.

W  parze z gestem szła u T a r
tu fa  rów nież doskonała w prost 
m im ika. W iadomo, Świętoszek 
ma być cynicznym  bigotem  i ma 
udawać pobożnisia przede wszy
s tk im  sw ym i m inam i. W  mirńice 
jednak T a rtu fa  by ło  coś w ięcej, 
n iż dostra jan ie  się do potrzeb 
chw ili. T k w iła  tam  także owa 
groźna drapieżność, tak  że Ś w ię
toszek b y ł p rzy  całych swoich 
tw arzow ych gierkach pobożni- 
siowSkich nie  ty lk o  kom iczny, 
ale w  pierwszym  rzędzie niebez
pieczny.

Zresztą ta k im  w id z i go i  M o 
lie r. Bo ostatecznie przecież T a r- 
tufea, to nie ty lk o  spryciarz, k tó ry  
udawaną pobożnością po tra f: opę
tać naiwnego Orgona, i  z którego 
można sobie pokpiw ać i  wesoło 
się śmiać, ale jest to też p ie rw 
szorzędna groźna kanalia, k tó re j 
trzeba —  się bać. Bo w  rezu ltace . 
T a rtu fo w i wszystko się udaje, i 
O rgon w łaśc iw ie  jes t zgubiony 
bez ra tun ku . Cóż z tego, że M o
lie r  rob i zakończenie w  s ty lu  
Deus ex mach na w  postać. O fi
cera G w ard ii, k tó ry  jednym  sło-

uroczą, Doryna 
szanka.

czy li p. Zawi-

lue dużą do reszty postaci, d a le j1 wem  wszystko sprowadza z po-

Reszta zespołu stanęła na w y 
sokości zadania, a w ięc p. Niedź- 
wiecka w  ro li E lm iry , p. Sieniaw- 
ska w  ro li Pan i Pem elle , p. Sobo
lewska ja ko  M arianna, p. Rogal
ski jako  Damis, p. Orłowski jako  
W ale ry  i  p. Bo janowski jako 
K leant.

P. M iedziński, ja ko  W oźny t ro 
chę może za cicho m ów ił, a p. Na
wrocki ja ko  O ficer G w a rd ii w y 
g łos ił swą kw estię  w  ten sposób, 
ja k b y  się obaw iał, że m u p rzy 
padkiem  przy łb ica  od he łm u spa
dnie na tw arz. Inna  rzecz, że jego 
kostium  b y ł n iezw yk łą  fantazją, 
je ś li chodzi o pomieszanie epok, 
w  k tó rych  w ystępow a li o ficero
w ie  gw ard ii, ja ko  tacy. N ie  mógł 
się w  n im  czuć nadzwyczajn ie.

Przedstaw ienie -w każdym  razie 
by ło  bardzo udane, i  gdyby je 
szcze n iek tó rzy  w ykonaw cy po
zb y li się natura lnego zresztą stre
m owania oraz gdyby w ym aw ia ł 
słowo. „T a r tu fe “  nie ja k  „ T a r t i f “ , 
h ic  by nie można by ło  całości ab
so lu tn ie  zarzucić.

Bolesław Surówka.

reikioirdu 
Mianowicie na 100 mitr. st. 

dowodnym osiągnął on czais
55.8 sek., bijąc dotychczaso
wy rekord, k tóry wynosił
55.9 seik. i należał do Amery
kanina Fore, (iis)

Śmierć czołowej pływaczki
Monte Carlo (obsł. w ł.). — YV 

szpitalu w Monte Carlo zmarła w 
nocy z poniedziałku na wtorek

jedna z zawodniczek, biorących 
udział w mistrzostwach pływac
kich Europy, Szkotka Nancy 
Kiach.

Doktorzy nie wypowiedzieli się 
jeszcze oficjalnie co do przyczyny 
je j zgonu, wiadomo jedynie, że 
już w poniedziałek zawodniczka 
ta m iała cały prawy bok sparali
żowany.

Przedwojenna m is trz y n i P o lsk i 
w  tenis ie sto łowym , C ichoniówna  
z kop. „P o lska “  Św iętochłow ice, 
rozpoczęła tren ing , pragnąc w  tym  
roku  nadal bron ić  ty tu łu  n a jle p 
szej p ing -pong is tk i Polski.

Wałbrzych —  Dzierżoniów 
0:0

Wrocław. D ru g i g a rn itu r  W ał
brzycha rozegra ł mecz p iłk a rs k i 
o puchar m iast dolnośląskich z 
reprezentacją Dzierżoniowa.

Mecz po nieciekaw ej grze za
kończył się w y n ik ie m  bezbram - 
kow ym .

MISTRZOSTWA P IŁ K A R S K IE  
WAŁBRZYCHA

Wałbrzych. Na Stadionie M ie j
sk im  w  W ałb rzychu zostały roze
grane m istrzostw a p iłka rsk ie  
W ałbrzycha o puchar koleg ium  
sędziowskiego. M im o dn ia po
wszedniego zebrało się na stad io
nie ponad 2 tys. w idzów .

W  pó łfina łach  „C h ro b ry “  po
kona ł „C e ram ika “  w  stosunku 4:1 
(2:2). M im o  zw ycięstw a drużyna 
„C h ro b ry “  zagrała bardzo słabo. 
Mecz KS  „M ieszko“  — K S  „W ik 
to r ia “  p rzyn iós ł zasłużone zw ycię
stwo drużynie „M ieszko“  2:0 (1:0).

Katowice —  Sztokholm 
w tenisie 1:1

Oslrzeżenie.
Były pracownik Rudzkiego Zjedno

czenia Przemysłu Węglowego, S t e r n o l  
Maksymilian, ostatnio zamieszkały w 
Bytomiu, w czasie zatrudnienia w  G łów
nych Warsztatach Mechanicznych w 
Nowej Wsi — zaopatrzył się w  druki 
firmowe, które wykorzystywuje do 
swych oszukańczych machinacyj.

Nadm .eniam y, że do zaw ierania transakcyj 
hand low ych w  im ien iu  Rudzk.ego Zjednocze
nia  P rzem ysłu Węglowego —  jest upow ażnio
ny jedyn ie  /D z ia ł H and low y pod pieczątką: 
„R udzkie  Zjednoczenie Przem ysłu W ęglowe
go“  —  z podp:sami w ed ług wykazu w  re je- 
trze. (In fo rm a c ji udzie li D zia ł H and low y 
Rudzkiego Zjednoczenia P rzem ysłu W ęgło
wego). . (PAP) 3841

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. 
w  Sosnowcu, ul. 3 Maja 22

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie kapitalnego remontu bocznicy 
normalnotorowej w cementowni ,,Wysoka“  pocz
ta Łazy.

P odk ładk i kosztorysowe oraz wszełk e •infor
macje otrzym ać można w  Zjednoczeniu F ab ryk  
Cementu, Sosnowiec u l. 3 M a ja  22, pokój n r  27a, 
I I  p .ę tro  (Dział K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych ko 
pertach składać należy pod tym  samym adresem 
do dnia 24 września 1947 r. K om isy jne  otwarcie 
o fe rt nastąpi w  dn iu  24 września br. o godz. 12.

Do o fe rty  należy dołączyć w adium  w  wysoko
ści 2 proc. od sumy oferowanej. Zastrzega się 
w o lny w ybór oferenta, ja k  rów nież un ieważnie
nie przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3871

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. 
w Sosnowcu, ul. 3 M aja 22

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę kolebki o prześwicie 600 mm do ka* 
mieniołomu w Rogoźniku przy cementowni w 
Grodźcu.

P odk ładk i kosztorysowe oraz wszelk.e in fo r
macje otrzym ać można w  Z jednoczeniu F a b ryk  
Cementu, Śosnowiec u l. 3 M a ja  22, pokój n r  27a, 
I I  p ię tro  (Dział K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych k o 
pertach składać należy pod tym  samym adresem 
do dnia 25 września 1947 r. K om isy jne  otw arc ie  
o fe rt nastąp- w  dn iu  25 września 1947 r. o godzi
nie 12.

Do o fe rty  należy dołączyć w ad ium  w  wysoko
ści 2 proc. od sum y oferowanej. Zastrzega się 
w o lny  w ybór oferenta, ja k  rów nież un iew ażn ie
nie przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3874

Poważne przedsiębiorstwo państwowe po
hukuje

biegłej stenotypistki
z a r a z .
„4303“ .

O fe rty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  pod
3891

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. 
w Sosnowcu, ul. 3 Maja 22

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kapitalnego remontu bocznicy 
normalnotorowej w cementowni „W iek“  w Ogro- 
dzieńcu, poczta Zawiercie.

P od k ła dk i kosztorysowe oraz wszelkie in fo r 
m acje otrzym ać można w  Zjednoczeniu F ab ryk  
Cementu. Sosnowiec u l. 3 M a ja  22, pokój n r  27a, 
I I  p ię tro '(D z ia ł K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych ko 
pertach składać należy pod tym  samym adresem 
do dn ia 27 w rześnia 1947 r. K om isy jne  otw arcie  
o fe rt nastąp; w  dn iu  27 w rześnia 1947 r. o godzi
nie 12.

Do o fe rty  należy dołączyć w ad ium  w  wysoko
ści 2 proc. od sum y oferowanej. Zastrzega się 
w o lny  w yb ó r oferenta, ja k  rów nież un iew ażn ie
nie przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3873

K A f L / S T Ę
ziem niaki, słomę, siano itp . p ro d u k ty  

d o s t a r c z a
TADEUSZ BALCERZAK — Produkty Rolne 

Poznań, u l. Prądzyńskiego n r 51 3862

ZAKŁADY WODOCIĄGOWO _ K A N A LIZA 
CYJNE m. WROCŁAWIA —  ogłaszają

przetarg nieograniczony
na odbudowę urządzeń maszynowych i elektrycz
nych przepompowni kanałowej w  Ciążynie.

In fo rm a c je  i  po dk ładk i o fertow e w raz  z p la 
nam i można otrzym ać w ' cenie po 1.000 zło tych 
w  W ydzia le O dbudowy Z ak ładów  W odociągo
wo . K ana lizacy jnych , Rynek 9, I I I  p iętro, po
kó j 307. D la f irm  zam iejscowych w y sy łka  za po
braniem  pocztowym.

O fe rty  z napisem „Przepom pow nia C iążyn“  w  
zalakowanych kopertach należy składać tamże 
(względnie nadsyłać) do dn ia 29 września b. r. 
o godz. 10, po czym nastąpi kom isy jne  otw arcie  
o fert. Do o fe rty  należy dołączyć w ad ium  w  w y 
sokości 2 proc. sumy oferowanej.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o zmniejszenia 
względnie zwiększenia robó t o 25 proc. ja k  ró w 
nież dowolnego w yboru  oferenta i podział ro 
bót na część mechaniczną i e lektryczną, w zg lęd
nie un ieważnienie przetargu.

O fe rta  obow iązuje w  przeciągu 30 dni od 
c h w ili o twarcia . (PAP) 3870

Przetarg nieograniczony Nr 48
Z A R Z Ą D  O D B U D O W Y  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  

WT K A T O W IC A C H
og ł asza

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na  w y k o n a n ie  b u d o w y  b u d y n 
k u  re s o ro w n i p rz y  G łó w n y c h  W a rsz ta ta ch  P a ro w o z o 
w y c h  w  G liw ic a c h .

Z a łączn ik i o fe rtow e  z zw ro tem  kosztów  w łasnych 
oraz w szelk ie  in fo rm a c je  można o trzym ać i  p lan y  obe j
rzeć w  W ydzia le  Techn icznym  Zarządu O dbudow y K . 
P. w  K atow icach , u l. 3 M a ja 7.

O fe rty  w  po dw ó jnych  za lakow anych kopertach  z 
napisem „O fe rta  do prze ta rgu  n ieograniczonego n r  48 
na w ykona n ie  budow y b u d yn ku  resorow n i p rzy  G łów 
nych W arsztatach Parow ozow ych w  G liw icach  należy 
składać do sk rz y n k i o fe rto w e j, um ieszczonej w  b u d yn 
k u  Zarządu O dbudow y w  K atow icach , u l. 3 M a ja  7 
do dn ia 27 w rześn ia 1947 r .  godz. 10-ta.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się tego samego dn ia , godz. 
10,30 w  B iu re  Z. O.

O fe ren t obow iązany je s t złożyć w ad id m  w  w ysoko
ści 1 proc. (jeden procent) o fe row ane j sum y na kon to  
Zarządu O dbudow y K . P. w  K a tow icach  w  P. K . O. 
n r  III/5365, a k w it  do łączyć do złożonej o fe rty .

B ra k  w ad iu m  spowoduje .unieważnienie o fe rty . Za
rząd O dbudow y zastrzega sobie p raw o  w olnego w yb o 
ru  o fe ren ta, ja k  rów n ież un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez 
podania pow odów  i  bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  od
szkodowań. (PAP) 387S
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